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„Punktacje* Weizmann - Marshall 


Kraków, 6 lutego 

(Th.) Ogłoszony w dzisiejszym numerze | 
„Now. Dziennika” pelny tekst umowy grupy ; 
Marshalla z prezydentem sjonistycznej orga- | 
nizacji, prof. Weizmannem jednak jeszcze nie 
robi wrażenia pełnego traktatu. Od samego | 
początku dawaliśmy wyraz  przypuszczeniu, ; 
że właściwie idzie tylko o przedwstępne pun- | 
ktacje. z których dopiero ma wyróść kon- 
trakt. Nie jakoby samo dojście do skutku | 
umowy o współdziałaniu Organizacji sjoni- | 
stycznej z przedstawicielami niesjonistyczne- 
go żydostwa było zależne od tego czy innego 
wyniku prac wygotowawczych, jakie maja 
być podjęte bezzwłocznie, w szczególności od 
konkiuzyj. do jakich dojdzie komisja rzeczo 
znawców, mająca być wysłaną niebawem do 
Palestyny. Tekst, który już dziś przed nami 
leży, mówi wyrażnie, że sama zasada rozsze | 
rzenia Jewish Agency nie ulega więcej dy- 
skusji. Zasada sama, a nawet stosunek ilo- | 
ściowy zestawienia rozszerzonej Agency, oraz 
zakres jej działania, są już ustalone i za- 
twierdzone. 

A jednak tekst dzisiejszy nic wyraźnego e| 
samej rzeczy nie postanawia. W szczegóły pra 
cy tekst ten nie wchodzi, a jego postanowie- 


nia rzeczowe odnoszą się wyłącznie niemal 
da ustalenia liczbowego stosunku między re- 
prezentacją niesjonistyczną a _ sjonistyczną, 
jakoteż w obrębie reprezentacji niesjonistycz- 
nej między przedstawicielstwem. amerykań- 
skiego żydostwa, a tem, które inne, pozaame- 
rykańskie ugrupowania żydowskie wyłonia. 
To są rzeczy raczej formalnej natury, a nie 
dalyby wcałe powodu do ponownego zasadni 
czego roztrząsania samej kwestji rozszerzenia 
Jewish Agency. Mówiło się już o tem bardzo 
vbszernie, a ogólny sąd, jaki wydało się o 


miennem w znaczne i dodatnie skutki zda- 
'zeniu, aie ulega żadnej zmianie, żadnej 
'zeniem. nie ulega żadnej zmianie, żadnej 


"ewizji. Rozszerzenie Agency jest w w pierw- 
+<zym rzędzie rozszerzeniem samej idei sjoni- 
stycznej, jest jednym dalszym etapem zwy- 
„ięskiego pochodu, jaki sjonizm odbywa w 
historji żydowskiej. Takich etapów będzie 
coraz więcej, aż do tego dojdziemy, że po za 
"brębem pracy sjonistycznej — przynajmniej 
w jej palestyńskim dziale — pozostaną tylko 
tacy Żydzi, dla których żydostwo jest fatal- 
aym przypadkiem lub, jak to Heine powie- 
dział: „ani narodem, ani wyznaniem, tylko 
nieszczęściem”. Z tymi Żydami nie będzie się 
mialo nic wspólnego. Może zostaną jeszcze 
także zabalsamowane mumje żydowskie, kió- 
re nie znoszą powietrza, bo za pierwszym po- 
wiewem rozłatują się w proch. Poza narodem 
aktywnym pozostanie także pewna kategorja 
idealistów żydowskich, mianowicie ta, której 
jedynem pragnieniem jęst, ażeby świat cały 
brukował swój pochód do prawdziwej lub 
tylko urojonej wolności kościami żydowskie- 
mi. 

Reszta żydostwa, a zatem bodaj że 'akichś 
80 procent, będzie pracować wewnątrz orga- 
nizacji sjonistycznej, lub poza nią, ale wspól- 
nie z nią nad odbudową siedziby narodowej 
dla żywego Żydostwa. 

Do tego osiatecznego rezultatu jest obecna 
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umowa amerykańska jednym z etapów. To 
już się na tem miejscu śstwierdzało niejedno- 
kroinie. Jeżeli teraz z okazji ogłoszenia tek- 
stu „punktacyj” do tego przedmiotu wraca- 
my, to tylko dla stwierdzenia i podkreślenia 
że duch tego paktu odpowiada w zupełności 
rezolucjom, uchwalonym w tej materji na 
kongresie sjonistycznym. Weizmann działał 
zupełnie zgodnie z mandatem, jaki otrzymał 
od najwyższej władzy  sjonistycznej pd 
Kongresu. Nigdy nie wątpiliśmy, że tak, a nie 
inaczej bedzie. A jednak godzi się fakt ten 
podkreślić, bo zła wola, lub ferwor opozycyj- 
ny gotowe w ten punkt zaczepiać. 

Druga rzecz, którą warto na nowo stwier- 
dzić i podkreślić, to jest to, że zakres wspól- 
działania z elementami nie-sjonistycznemi 
ogranicza się wyłącznie do spraw ekonosnicz 
nych i finansowych. I co do tego punktu nie 
mieliśmy właściwie nigdy wątpliwości. Zna- 
my zbyt dobrze sjonistyczny --- niech to mo- 
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przekonanym, że ani joty z sjonistycznej ideg 
logji, ustalonej przy jego bardzo gorliwej, ca- 
łe jego życie wypełniającej współpracy po- 
święcić lub rozwodnić on nie może. Wł 
swoją duszę onby uszkodził, gdyby ideał sje 
nistyczny w całej jego głębi i wzniosłości na+ 
ruszył, naruszać pozwolił. Dla nas jest Chaima 
Weizmann wodzem, który wiernie prowadzk 
Ale może zła wola lub ferwor opozycyjny za< 
czepią czystość zamiarów i czynów, to niechaj 
że to będzie  podkreślonem i slwierdzonenm, 
na podstawie autentycznego tekslu, że pakt 
odnosić się będzie do spraw gospodarczych, — 
wyłącznie do nich. Sprawy duchowe, jak af 
wychowanie, nie wchodzi w zakres umowyę 
Takich spraw duchowych jest naturalnie spa 
ro, a w nich leży przeważnie cała treść na- 
szej ideologji. 

A zatem: ogłoszony tekst potwierdza w cas 
łości to, cośmy z góry wiedzieli, wiedzieć mu 
sieli, znając ludzi z obu stron, którzy z pełną 
lojałnością i z głębokiem poczuciem odpowie 
dzialności zasiadają do ułożenia umowy a 
rzetelnej i zgodnej współpracy dła wytknięte 
go celu. Tym celem jest — tak wyrażnie za< 


cne słowo będzie wyrzeczone! — fanatyzm | znacza ogłoszony tekst —: „Odbudowa żydosę 
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Weizmanna, ażeby być z góry niezachwianie | skiej siedziby narodowej w Palestynie". 


Churchill o Chinach 


„4C0-miljoncwy naród chiński uważany jest za potężaych 
przyjaciół I - odbiorców. 


Łoncyn. 5. 2. PAT: "Kanc:erz skarbu Winston 
Churchill wygłosił wczoraj w Manchesterze ma 
wę poświęconą sytuacji w Chinach. Churchill 
oświadczył że Anglja pragnie wyłącznie i prze 
dewszystkiem utrzymania normalnych handlo- 
wych stosunków z Chinami. 400 milionowy na- 
ród chiński uważany jest za potężnych przyja- 
ciół 1 odbiorców. W naszych chęciach zadość- 
uczynienia pragnieniom narodowym  Chińczy- 
ków wykazaliśmy najdalej idącą pojednaw- 
czość. Gdy jednak chodzi o gwałty nieodpowie- 
dzialnego tłumu zagrażającego poważnie Życiu 
i mieniu naszych współobywateli, zamieszkują- 
cych ad szeregu pokoleń w państwie chińskiem 
na podstawie traktatów. nie możemy się uchy- 
lić od naturalnego obowiązku udzielenia zagro- 
żonym mieszkańcom angielskim skutecznej o- 
chrony. 

Jestem przekonany, że jeśli stanowisko rządu 
poparte zostani eprzez opinię publiczną naszego 
kraju, to wówczas cierpliwie i zdecydowanie, 
a jednocześnie bez uchybienia godności mocar 


słwowej naszego pafistwa uda nam sio pos 
lepszyć znacznie stosunek z Chinami. 
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Londyn. 5. 2. PAT. Johnson Hicks w liscia 
skierowanym do zgromadzenia konserwatym 
stów poruszył kwestię wpływów antybrytyfe 
skich w Angljii i w Chinach i stwierdził, że Bo- 
rodin, który przebywał w swoim czasie w wif 
zieniu angielskiem rozwija bezwaątpienia ujem= 
ną działalność i przeszkadza w urzeczywistniea 
niu pacyfistycznych celów rządu brytyjskie= 
go. Hicks wyraził zdziwienie. że Rosia ntrzy« 
muje ambasadę i delegację handlowa w Anglił, 


Bestialskie zamordowanie dwóch misjonarzy 


Loudyn. 5. 2. PAT. „Times“ donosi z Honk- 
Kongu, że przed kilku dniami w okolicy miasta 
powstańcy chińscy zamęczyli na śmierć dwóch 
irlandzkich misjonarzy. Przywiązywali ich da 
drzewa, rozebrali do naga i tak długo dręczyłły 
dopóki nie stracili przytomności. 


Min Amery o postępach odbu- 
dowy Palestyny 


(Ziko) Angielski minister dla kolonij Amery 
zaznaczył w przemówieniu, wygłoszonem w 
Birminghata, że w Palestyhie jest widoczny ol- 
brzymi postęp. Min. Amery podkreślii, że lud- 
ność żydowska Palestyny wzrosła, a przytein 
Arabowie nie zostałi w niczem pokrzywdzeni. 
Poziom Życia podniósł się znacznie, a stosunki 
sanitarne są wzorowe. Jedyne  niebczpieczeń- 
stwo na przyszłość stanowi nienawiść rasowa, 
istniejąca między Europejczykami a ludnością 
Azji. Rozpoczęte przez nas dzieło winno uni- 
knąć tego niebczpieczcństwa. Nie woino nam 
atoli przerwać pracy. dopóki jej nie zakończy- 
my całkowicie, 


Sukces Polntareqo W parlamencie 


Paryż. 5. 2. PAT. Dzienniki komentują bardzo 
przychylnie wygłoszone wczoraj w Izbie depu 
towanych ekspose Poincarego w sprawie dro- 
Żyzny, stabilizacji franka. bezrobocia. Podkre- 
śłają one, że premier uzyskał niemal jednomy- 
ślną aprobatę Izby. „Matin“ donosi, że Poincare 
zamierza niebawem złożyć do rozpatrzenia w. 
komisjach parlamentarnych projektu budżetu 
na rok 1928. 

— Wczoraj odbyło się w Luxemburgu posie= 
dzenie komitetu zarządzającego międzynarodo- 
wego kartelu stalowego, na którym zostało o- 
statecznie zatwierdzone przystąpienie do karte- 
lu przemysłu stalowego Austrj. Czechosłowa: 
cji i WęgiGK _ 
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(om przysapił de dyskusji wad budżetem 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 7 I. 1927 


Obrady rad .udiżetem min. spraw. wewnętrznych 


oraz handlu i przemysłu. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5 H. (Siu.) Po wczorajszej bw- 
rzy, wywcłanej sprawą aresztowanych peo- 
słów, w scjmie jest już dziś znacznie spokoj- 
niej. Obrady toczą ospale, niekiedy w obecno 
ści zaiedwie 15 posłów. Przedmiotem dysku- 
sji, którą wczoraj przerwano, jest budżet mi- 
misierstwa spraw wewnęirznych. 


Fatalne stosunki samorządowe 


" Pierwszy zabrał głos poseł Iusler (Koło ży- 
dłowskie), który oświadcza m. in: Obecny mi- 
nister, wzorem księcia z bajki niespodziewa- 
nie zjawia się wśród swoich podwładnych i 
łą metodą bezwzględnie więcej się dowiaduje 
niż z urzędowych raportów, w których wszyst 
ko się wyjaśnia. Mimo to administcacja da- 
łeka jest od doskonałości. Stan samorzadów 
jest jednym wielkim skandalem. Co do tego 
opinja całego kraju jest jednomyślna. Rozwiaą 


guje się rady miejskie, w których jest zbyt 
wielu Żydów i lewicoweów, natomiast kiiku 


rodzinom Karaimów daje się przedstawiciel- 
stwo i zalicza je na rachunek Zydów. Polity- 
ka podatkowa samorządów jest płagą dla lu- 
dności. Sposób załatwiania ustaw samorządo - 
wych w komisji administracyjnej zakrawa 
ma forsę. Od 4 lat nie można się ich doczekać. 
Obeciie zalega się oddawna z irzeciem czyia- 
miem. Wprawdzie przewodniczący komisji dr 
Puiek oświadczył w wywiadzie. że ustawy te 
mabezpieczają interesy mniejszości narodo - 
wych, lecz my jesteśmy innego zdania. Rząd 


mic wypowiedział się co myśli o tych proje- , 


ktach. Żle byłoby, gdyby ustrój samorządowy 
zamiąst lączyć ludność dzielił ją i draźnił. 
'Minister w swojem otoczeniu znalazł znawcę 
spraw saoiorządowych wiceministra Jaroszyń 
skiego, z którego książką w tym przedmiocie 
zupełnie się zgodzę i w tym ducha wniosę po- 
prawki dc ustaw. 


Poseł Prager (PPS) krytykuje ostro obecny 
rząd. Dzisiejszy minister spraw wewnętrznych 
jest niewątpliwie ministrem dobrej woli, ale 
nie może tego naprawiać, co ktoś popsuł. 


Czy wolno mówić o prywatnem 
e 4 4 . 
mieszkaniu ministra? 

Następnie zabiera głos pos. Kiernik (Piast). 
Nawiązując do wczorajszego przemówienia 
pos. Kozłowskiego (ZLN), który śledził pe- 
droże inspekcyjne ministra  Składkowskiego, 
kontynuuje w swojem przemówieniu obraz, 
jaki przedstawiają te podróże. Mowca stwier 
dza, że wyglądają one inaczej w rzeczywiste - 
ści, niż sę to pisze w prasie. Minister Skład- 
kowski jedzie częstokroć z rodziaą samuchc- 
dem, zairzyinuje się w restauracjach i iam 
konferuje ze siarostą. Minęly już czasy, kiedy 
Józef II, crzebrany za dziada, wchodził wię- 
dzy lud ı dowiadywał się o jego troskach. Co 
do sposobu pojmowania zadań centrali mipi- 
sterstwa. swiadcctwo daje faki. iż z centrali 
tej usunięro 26 prawników, z tego 22 z Mało- 
polski a na ich miejsce przyjeto szereg ludzi, 
którzy nie mają nawet matury. 

Mowca wspomina dalej o niewłaściwych o- 
szczędnosciach i rozrzutności, jakiej hołduje 
się w ministerstwie. Na zapomogi dla rodzin 
po poległych policjantach wypiscono w roku 
1925 136 tysięcy zł, zaś w roku 1926 tylko 45 
tysięcy. Qyinczasem reprezentacyjne pokoje 
M. S. W. są przyozdobione meblami, sprowa- 
dzonemi z wystawy paryskiej. na co wydaje 
dziesiątki tysięcy złotych. 

W tem miejscu minister spraw wewnęlrz- 
mych Skiadkowski wstaje z miejsca biady i 
głośno wora w stronę mowcy: Pan wie dobrze, 
de ja tam nie mieszkam i że mieszkanie to 


jest mieszkaniem urządzonem dla państwa. 
Głos na prawicy: Minister niema głosu! 
Min. Skradkowski: Mam głos i będę odpowia 
dał. Za swoją działalność jestem odpowiedzial 
ny, ale wara z mojego mieszkania prywatne- 
go. (Oklaski na lewicy. Poseł Niski (PPS): 
Wstyd o iem mówić). 


Następnie zabrał głos poseł Holeksa (Ch. D.), 
który zwraca uwagę, że stosunek ministerstwa 
do prasy przypomina czasy rosyjskie. Mirister- 
stwo zachęca samorządy do nieprzestrzegaria 
ustaw i do nieprzedkładania rządowi budżetu. 
Na tej podstawie prezydent m. Krakowa nie 
przedłożył budżetu. 

Poseł Waleron (Wyzw.) skarży się na dzia- 
łalność policji. 

Poseł Kościałkowski (Ki. Pracy) zwraca uwa 
gę na brak porozumienia z Białorusinami. Osta 
tnio doszło do tego nawet, że do obozu wrogów 
Polski przeszli tacy ludzie, jak Rak-Michajłow 
ski i Taraszkiewicz, którzy jeszcze niedawno 
byli związani ideowo ze sprawą Polski. Dobry 
urzędnik może się w wielkiej mierze przyczy- 
nić do naprawy stosunków, najlepszym dowo- 
dem inoże być niedawny pogrzeb komisarza 
rządu na miasto Wilno. Za pogrzebem szły nie 
złiczone masy ludzi, brali udział przedstawiciele 
wszystkich narodowości, a inicjatywę do tego 
dali Żydzi. 

Po przemówieniu posła Popiela (NPR) zabrał 
głos poseł Griinbaum, który zwraca uwagę, że 
jakkowiek w rządzie obecnym zasiada dużo 
fachowców, to jednak fachowców tych używa 
się do tego, by można obchodzić ustawę. 


Kochanie rad ię Ci dobrze 


łatywaj 


„BIOMALZ” 


nm REZ MA 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drog 


Wojtiuk i Rusinek (Piast). Na tem zakończyła 
się dyskusja aad budżetem min. spraw wewn. 


Obrady nad budżetem min. przemysła i handit 


- Z kolei ref: rowal poseł Kwiatkowski Ch. D.) 
budżet „ministerstwa przemysłu i handlu. ` 


Referent zwraca uwagę, że nasz bilans han: 
dlowy nie należy do najlepszych. — W roku 
ubiegłym wywieżźliśmy towaru o 44 procent, 
więcej aniżeli w roku 1926 a otrzymaliśmy za 
te towary o 6.5 procent mniej. W stosunkach 
eksportowych panuje anarchja, mowea wska 
zuje na oslabienie tętna życia gospodarczego. 
W dyskusji przemawiał poseł Trepka (ZLN.) 
i Donin (Ch. N.), poczem wicemarszałek Zwie 
rzyński oświadczył, że wobec wyjazdu p. mi 
nistra handlu i przemysłu Kwiatkowskiego, 
dalsza rozprawa nad budżetem ministerstwa 
hhandlu i przemysłu odbędzie się dopiero we 
wtorek. 

Na tem posiedzenie Sejmu zostało zamknię 
te. Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 12 w południe z porządkiem 


_ Przemawiai: jeszcze posłowie Ilski (ZIN), | dziennym: budżet ministerstwa pracy oraz 
Kozubski (Ukr.), Jeremicz (klub biaioruski), | min. robót pubiicznych. 


Krwawe zajście w Kossowie poleskim 


Wiec komunistyczny na jarmarku. — Salwa policyjna 
do tłumu. — 5 zabitych, wielu rannych, 


(Telefonem od naszego korespondenta! 
Warszawa. 5. 2. (Sin) Z Kossowa Poleskiego + 


donoszą, że wczoraj podczas dżywionego ruchu 
targowego uformował się wiec komunistyczry, 
który wkrótce skupił dokoła siebie liczne zbie- 
gowisko. Do tłumu przemawiało dwóch mow- 
ców. Szczupły oddział miejscowej policji sta- 
rał się rozprszyć wiec, tłum jednak przybrał 
groźną postawę i nie pozwoił aresztować miow= 
ców. Gdy z tłumu zaatakowano komendanta 
posterunku, oddział policji dał dwie saiwy do 
tłumu. Z pośród demonstrantw padło na miej- 
scu trzech turpem, a zostało 8 rannych, z któ- 
rych 2 zmarli w drodze do szpitala. Znaczna li- 


czba lżej rannych zbiegła wraz z tłumem. Are 
resztowano szereg osób. Na pomoc policji w 
momencie decydującym przybyli  mieiscowi 
„Strzelcy*, którzy otrzymawszy broń z poste- 
runku policji, brali czynny udział w obronie po 
rządku. 

Na miejsce wypadku przybył dziś wczesnym 
rankiem wojewoda poleski. Równocześnie nad- 
ciągnęły dwa samochody z oddziałem policji dla 
wzmocnienia słabego posterunku miejscowego. 

Popołudniu krytycznego dnia panował w mie 
ście zupełny spokój. 


—— "a 


Min. Składkowski o zajściach w Kossowie 
Wywiad „Nowego Dziennika. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5 II. W związku z wypadkami 
w Kossowie Wasz współpracownik zwrócił 
się do p. ministra - spraw wewnętrznych p. 
Składkowskiego z prośbą o wyjaśnienie ge- 
nezy wypadków. Pan minister podał krótki 
przebieg wypadków. Na zapytanie Waszego 
współpracownika. czy prawdziwą jest wiado- 
mość, że policja uzbroiła strzeiców, którzy sta 
nęli do pomocy policji, pan minister slanow- 
czo zaprzecza. 

Na pytanie zwrócone do ministra, 


jak p. 


minister ocenia dzisiejszą dyskusję budżeto- 
wą. minister odpowiedział: —- Z przyjemno 
ścią slucham krytyki, ale wara od mojegt 
prywatnego mieszkania. Tutaj muszę zareagi 
wać. Ostatnią napaść uważać muszę za wystą 
pienie człowieka z epoki jaskiniowej. 

Na zapytanie, co pan minister sadzi o zaga- 
dnieniu przymusowego odpoczynku niedziel- 
nego w. minister odpowiedział, że w tej chwi 
li zajęty jest sprawami samorządowemi i dla- 
tego trudno mu jest teraz o tem mówić. 


Wzrost bezrobocia 


Warszawa, 5 II. PAT. Wediug danych pań 
stwowych urzędów pośredniciwa pracy osta- 
tni tydzień sprawozdawczy z rynku pracy, za 


czas od 22 do 29 stycznia rb. wykazuje ogól- 
nie przybliżoną liczbę 251.702 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia spra- 
wozdawczego liczba ta wzrosła o 2.518 osób, 
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„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 7 il. 1927 


DZIAŁ KOBIECY 
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JAK NALEZY PRAC RADJONEM 


(DALSZY CIĄG Z Nr. 27 Z DNIA 3 LUTEGO 
Pranie bielizny wełnianej i jedwabnej. 


Materiały wełujane wymagala przy praniu 
apecjainie delikatnego obchodzenią się, a prze- 
dewsżystkiem nie mogą być tartie. Właśnie z 
tego powodu RADION doskonale nadaje się do 
prania rzeczy wełnianych, usuwa on bowiem 
brud bez pomocy rąk. Nałeży szczególnie uwa- 
łać, aby rzeczy wełniane były prane i suszone 
iw. temperaturze nie wyższej uad 30 Stopni C. 

Przygotowuje się rozczyn RADIONU zale- 
«iwie ciepły i zanurza się w nim bieliznę wełnia- 
'ng, przyczemi porusza się ją w rozczynie i Wy- 
'zniata zlekka rękoma. Do płukania trzeba brać 
wodę bardzo miękką, najlepiej z małym dodat- 
ikiem RADIONU, potem wyżyma się rzeczy 
wełnianę przez ręcznik lub kawałek płótna i 


wysusza; prasować trzeba je z lewej 
rozciągając przytem tak, aby się nie 


powoli 
strony, 
zbiegły. 

Jedwabie, pończochy i chusteczki jedwabne 
pierze się podobnie, jak i materjały wełniane — 
w letnim rozczynie RADIONU. Do tego prania 
nadają się tylko lżejsze gatunki jedwabiu, a 
więc jedwab surowy, crepe de chine, fulary i 
Ep: 

Koronki, firanki, bluzki koronkowe płucze się 
w ziunnej wodzie, rozmiękczonej przez dodanie 
małej ilości RADIONU, przez co usuwa się wię- 
kszy brud; potem gotuje się je albo też pierze w 
ciepłym rozczynie RADIONU. zależnię od ich 
trwałości. 


(Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć i zachować). 


pór chadecko-endecki, a etyka... żydowska 


Między endekami a chadekami rozgorzał spór 
dość zażarty, bardzo ciekawy, a przytem 
czysto... teoretyczny. Posprzeczałi się mianowl- 
cie publicyści obu bratnich obozów o nacjona- 
lizm i religję. Chadecy zarzucają endekom 
„światopogląd nacjonalistyczny”, t. i. hoidowa- 
nie zasadzie, że „naród jest dobrem najwyż- 
szem“, a więc wyższem od etyki i religii. Bali- 
cki, jeden z ojców duchowych endecji, powiada: 
„Postępowanie twoje niech będzie zawsze pra- 
we, a pozostanie ono takiem, gdy w głąbokiem 
poczuciu obowiązku, wypowiesz bez skrupułów 
świadome kłamstwo, skoro wymaga tego do- 
bro wyższego rzędu (scil. dobro narodu)..* O- 
statnią broszurę redaktora „Słowa Polskiego“, 
p. Wacława Mejbauma ijel krytyczną ocenę 
przez p. Klaudjusza Hrabyka omówiliśmy już na 
tem miejscu. P. Frabyk pisał otwarcie: „„Meio- 
da Bismarcka, dostosowana do naszych warun- 
ków, nie zawiedzie nas“, 

Oburzali się na to publicyści chrześc'jańsko- 
demokratyczni, zapominając, że już Dmowski 
całkiem niedwuziacznie akceptował Światopo- 
gląd bisrmarckowski. Skryba ze „Słowa Polskie- 
go“ nic więc nowego nie powiedział. Jasną jest 
rzeczą, że chadecy na ten światopogląd endecki 
ze swego Stanowiska programatycznego zgo- 
dzić się nie mogą. Zbyt jaskrawo i drastycznie 
kłóci sie nacjonalizm bismarckowski z wszelką 
etyką i religją, aby chrześcijański demokrata nie 
musiał się od niego wyraźnie odseparować. 0- 
czywiście — w teorji, gdy idzie o sprecyzowa- 
nie stanowiska programatycznego. W praktyce 
bowiem, tain, gdzie chodzi o zajęcie stanowiska 
praktycznego wobec aktualnych problemów po- 
litycznych, nie różnią się chadecy niczem zgoła 
od. endeków. W chwili, gdy opuszczają grunt 
teoretycznych sporów, ustają wszelkie między 
nimi nieporozumienia, a zapanowuje rozczułają- 
cą harmonia. Godzą się zaś ze sobą oba bratnie 
obozy nie na platformie jakowegoś kompromisu 
między nacjonalizmem a religja, ani też tem 
mniej na platformie religji, lecz właśnie i wyłą- 
cznie na platformie — endecji i światopoglądu 
endeckiego. Etyka i religia, o czem chadecy w 
polemikach z endekami tak pięknie i zacnwycają 
co gzermują, idą sobie w kąt, a berło kategory- 
cznego imperatywu obejmuje racja stanu, poje- 
ta w duchu najczystszego bismarckizmu. Cie- 
kawi bylibyśmy poznać jeden choćby wypa- 
dek, w którym chadęcy nie zgadzaliby się z 
endekami tam, gdzie chodzi o stosunek państwa 
i narodu polskiego do mniejszości narodowych, 
Żyjących na terytorjum Rzeczypospolitei. 

Chwilowo nle idzie nam jednak o stosunek 
endecko-chadecki do mniejszości narodowych. 
lecz o sprawę natury zasadniczej — o stosunek 
weligji do nacionalizmu. Oba zwalczające się -—— 
Powtarzam: w teorji, a nie w praktyce — stron- 
uietwa, względnie poglądy obracają się w błęd- 
nem kole, w kole. z którego niema jasnego : ' 


Neag 
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gicznego wyjścia. Chadecy mają bez wątpienia 
rację, zarzucając endekom, iż nacjonalizin w du- 
chu Dmowskiego i Balickiego sprzeczny jest. 
z podstawowemi zasadami etyki chrześcijań- 
skiej. atoli endecy ze swej strony wskazać mo- 
gą na takie np. autorytety, jak kardynał Mer- 
cier, który powiedział: „Chrystusowa .eligja z 
patrjotyzmu czyni prawo; doskonały chrześci - 
janin musi być doskonałym patrjotą* — lub 
ksiądz Kazimierz Lutosławski, od którego po- 
chodzą słowa: „Naród jest najważniejszym Śro- 
dkiem doczesnym i przyrodzonym, który poma- 
ga jednostkom do osiągnięcia ich celu wieczne- 
go r = 

Gdzieś tkwi tu więc nieporozumienie, czy też 
sprzeczność zasadnicza, leżąca zdala zarfwno 
od endecji, jak i od chadecji, a dotykająca samej 
istoty problemu chrześcijaństwa i nacjonalizmu. 

Na sprzeczność tę zwrócił uwagę swero cza- 
su w jedrem ze swoich najlepszych studjów 
nasz wielki Achad Haam (w „Hasziłoaca* r. 
1910), z okazji polemiki z ówczesnym wodzem 
reformatorów żydowskich w Anglii, C. 3. Mon- 
tefiorem, autorem komentarza do Ewanglelii. 
W artykule swoim Achad Haam bardzo dokład- 
nie i szczegółowo precyzuje różnicę między 
chrześcijańską etyką altruizmu a żydowską e- 
tyką sprawiedliwości. Pomijamy tu tę kwestię. 
jako leżącą poza obrębem tematu. 

Z kolei wywodzi Achad Haam: Oprócz sto» 
sunku człowieka do człowieka istnieje węzeł, 
etycznie jeszcze ważniejszy: narodu do narodu. 
I ten stosunek wymaga linii wytycznej, zasady, 
któraby egoizmowi narodowemu nakładała pe- 
wne granice, albowiem egoizm narodowy jest 
dla powszechnego rozwoju moralnego może je- 
szcze niebezpieczniejszy, aniżeli egoizm osobi- 
sty. I jeśli z tego stanowiska patrzymy na ży” 
dostwo i Ewangielię, jako platformy etyczne, te 
natychmiast przekonamy się, że altruizm Ewan- 
gielji całkowicie niezdolnym iest do stanowienia 
podstawy dla wzajemnych stosunków  narodo- 
wych. Bo jeśli dałoby się nawet we wyiątko- 
wych wypadkach pomyśleć, że jednostka %y- 
rzęcze się swego ja na rzecz bliźniego, postępu- 
jac Ściśle wedle zasady ewangielicznej miłości, 
to już z pewnością żaden naród nie uwierzy, iż 
jakiś moralny obowiązek mógłby mu nakazać 
własne poniżenie i rezygnację z swych praw ną 
rzecz innych narodów. A ponieważ właśnie na- 
rody chrześcijańskie nie mogły wzajemnych 
swych stosunków oprzeć na moralnej podsta» 
wie swojei religii (bo etyka Ewangielii nakazu- 
je miłość a nie sprawiedliwość, nakazuje więc 
poniżenie swego „ja“ na rzecz cudzego „ja“, Wo- 
góle traktowanie cudzego „ja“ przed swoiem 
własnem „la“), — „przeto stał się u nica egoizm 
narodowy z natury rzeczy nieograniczony: 
władcą w stosunkach międzynarodowych a 
„patrjotyzm*' w rozumieniu Bismarcka i jego 
zwolenników został podniesiony do rzad abso. 


lutnej zasady moralnej". W przeciwieństwie do 
etyki Ewangielji, etyka żydostwa nie jest ogra- 
niczoną do ciasnego kręgu stosunków ugobi- 
stych. Albowiem w rozumieniu żydowskiebf Kar 
kaz „kochaj bliźniego jak siebie samego” nie o- 
bowiązuje nikogo, ani jednostki, ani też narodu, 


do rezygnowania ze swoich praw na rzecz bli- 
źniego, lecz, przeciwnie. obowiązuje tak jednos 


stkę, jak i naród do pełnego wyżycia się i roze 
woju, z tem tylko zastrzeżeniem, że i bii «4 maa 
ią tenże sam obowiązek moralny, a zarazem 
prawo do wyżycia się i rozwoju. Nie main wiec 
żadnego obowiązku do stawiania wyżej intere= 
sów mego bliźniego, niż moich własnych inte- 
resów, mam tylko obowiązek równego ich tra- 
ktowania. „Zydostwo wyłączyło z etyki stosu- 


nek subiektywny, a osadziło ją na abstrakcyja 


no - objektywnej platformie — absolutnej sprae 
wiedliwości, która w człowieku widzi 


cę „ego“ i „alter“ (mojego „ia“ i cudzego „ia”).* 
Ta zaś wiara etyczna stosuje się równie dobrze, 
do stosunków między jednostkami, jak 1 między, 
narodami. Dlatego żydostwo mogło już przed 
tysiącami lat dojść do konstrukcii ideału me= 
sjańskiego, do wizji jezajaszowej — do wizji €= 
poki, w której „naród nie podniesie miecza przed 
ciw narodowi“. -< — l 

Pozwoliłem sobie w związku z rozgorzałą 
polemiką między chadecją a endecją 3rzypo- 
mnieć powyższe uwagi Achad Haama o etyce 
— żydowskiej. Pa pierwsze w tym cela, aby 0= 
bu polemizującym stronom podać do zastano= 
wienia myśl, czyby ich polemika nje powinna 
raczej obracać się około problemu „chrzęścijańe 
stwo i nacjonalizm“ (zamiast „religja i nacjona- 
lizm“), a powtóre też i dlatego, że warto od cza» 
Su do czasu nie-Żydom a także i wielu... Żydom 
(wychrzczonym, niedochrzczonym ił.. obojęt« 
nym) przypomnieć, iż odwieczne wartości 2y- 
dostwa nie kwalifikują się bynajmniej już do łaa 
musa antykwarycznych zabytków i rupieci. Są 
one ciągle jeszcze żywe i aktualne — bardziej 
aktualne, aniżeli to się wielu panom antysemle 
tom oraz wzmiankowanym pół-Żydom * wys 
daje... W. Berkelhamrnier. ` 
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Aferzysta z własnym aeroplanem 


Najciekawszym typem z licznej bądź ce 
bądź rodziny aferzystów, jest Amerykanin 
George Ball, który uprawia swój zawód w. 
sposób wprost imponujący swym amerykań< 
skim rozmachem. Ball zbliżał się do najbo- 
gatszych ludzi Nowego Jorku, pozyskiwał ich 
zaufanie, wyłudzał u nich większe kwoty, a 
następnie uciekał aeroplanem. Ball sprawił 
sobie też własny aeroplan, którym kierował 
jak najlepszy pilot i tej okoliczności zawdzięs 
cza, że dotychczas nie wpadł w ręce sprawiea 
dliwości. Ball gardził małemi stawkami, a je= 
śli ryzykował, to o duże bardzo kwoty. I tak 
ostatnio wyłudził od jednego bankiera nowo- 
jorskiego 175.000 dolarów. W maju 1926 roku 
zawarł znajomość z tym bankierem, pozy” 
skał osbie jego przyjażń i zaufanie, a aastę= 
pnie dopiero przystąpił do operacji, Urządził 
się w ten sposób, że przyszedł do owego ban- 
kiera ze swoim znajomym, który go przedstaa 
wił jako wysokiego urzędnika w banku Mors 
gana. Obaj dżentelmeni oświadczyli baakie- 
rowi, że biorą udział w spekulacjach banku 
i że dotychczas zarobili na tem 150.000 dola- 
rów. Rozumie się, że Ball zprzyjaźni zaprono= 
wał bankierowi. by przystąpił do spółki. Na 
drugi dzień odwiedził Ball ze swoim towa- 
rzyszem znowu bankiera i pokazał mu kaset= 
kę, w której zawarty byl rzekomy kapitał Bal 
la do tych spekulacyj. Bankier rzeczywiście 
skonstatował, że w kasetce było 60.000 dola- 
rów. Nie namyślając się długo, wyciągnął ze 
swej kasy 150.000 dolarów, włożył do tej ka- 
setki i zamknął ją na klucz z tem, że miał 
ja sam na drugidzień zanieść do banku Mor- 
gana. Nie zauważył tylko, że w trakcie roz- 
mowy podsunięto mu zupełnie inną kasetkę, 
a z prawdziwą w godzinę potem Ball ze swo- 
im towarzyszem fruwał już na swoiin aera- 
planie do Paryża, gdzie go tyiko „przypadkow 
wo” aresztowano. 


samos 
dzielna wartość etyczną, bez względu na różnie 


Btr. 4 


Spokojny głos „Kuriera Porannego”. — Wesiarp i Stroński, — P. senator Koskowski ziryto- 


wany. — Socjalizm, komunizm, bolszewizm. — Dwugroszówka ostrzega rzad. 


— Rozczaro- 


waty „Głos Narodu". 


mistycznych ocen kompromisu paryskiego 
przez całą prawie prase polską, lewicowy .„Ku- 
fjer Poranny“ wypowiada opinię następującą: 

Stanowczość i harmona w postawię mo- 
carstw zachodnich, którc wykazały tym razem, 
iż pokój i bezpieczeństwo na wschodzie od Nie 
miec leży im równie na sercu, jak pokój i bez- 
pieczeństwona d Renem, nie mogła minąć bez 
należytego wrażenia. Dłatego też, wbrew pesy- 
mistycznym ocenom nerwowej części publicysty 
ki francuskiej i połskiej, trwamy w przekonaniu, 
że decyzje paryskie pociągną za sobą raczej do 
datnie następstwa dla interesów Polski, które są 
identyczne z interesami pokoju, siły, zwartości 
i dobrobytu Europy. 

P. Stroński („Warszawianka“) natomiast zbyt 
może tragicznie traktuje „rękawicę iunkrów *': 
na marginesie słów hr. Westarpa: 

— Na wschodzie nie został zawarty pakt bez 
pieczeństwa podobny do zachodniego i na przy 

_ szłość nie może być o nim mowy. 
pisze p. Stroński: 

Hr .Westarp rzucił Połsce rękawicę z tą samą 
butą, z jaką Wielki Mistrz Zakonu Krzyżackiego 
Ułrych von Jungingen przysłał Władysławowi 
Jazielle dwa miecze przed bitwą pod Grunwal- 
dem... oby z podobnem dalszem losu zrządze- 

| niem, 

Ale porozumienie między Polską a Niemca- 
mi, będące nieodzowną przesłanką pokojn euro 
pejskiego, dojdzie do skutku poprzez złowy na 
Gonalistów obu krajów. 

Nacjonaliści wogóle zbytnio się irytuią i zbyt 
pochopne wyciągają z pewnych niemiłych im 
faktów konsekwencje. P. senator Koskowski 
l„Kurjer Warszawski“) omawiając świeżo ogło 
szony raport „delegacji angielskich posłów ro- 
botniczych o terorze białym w Polsce“, złożo- 
ny paryskiemu „Komitetowi dla amnestji w Pol- 
sce“, uderza odrazu w „najwyższe“ tony: 

Ale ponłeważ mawia się, że (dla ludzi rozsąd- 
nych) niema tego złego, coby na dobre nie wy- 
szło, przeto należy się spodziewać, że złośliwy, 
nielojalny, zdradziecki, kłamliwy i podły raport 
socjalistów angielskich nanczy nas raz na zaw- 
sze zamykać drzwi domowe przed czyjąkolwiek 
kontrolą zewnętrzną. Hands off! 

To trochę za mocne! Więcej krytycyzmu wo- 
bec stosunków we własnem państwie — nie 
szkodziłoby... 

„Robotnik“ rozprawia sie tymczasem z kon- 
kurentem swoim: z komunistami polskimi. Ana- 
lizując ostatnie ich uchwały w Białymstoku i 
Brześciu, pisze „Robotnik“, iż komuniści polscy 


W przeciwieństwie do mniej lub więcej pesy- ; pogrzebali komunizm. wskrzeszając na rozkaz 


Jedna z uchwał komunistycznych brzini: 

„W przeciągu 5 miesięcy masy partyjne Żyły 
w zupełnej nieświadomości, bez jakiejkolwiek or 
ganizacjii politycznej',, „wychowanie i przygo- 
towanie nowych kadrów bolszewickich kierow- 
ników partji powiuno wypływać z 
ckiej leninowskiej ideologii. Ani zbankrutowana 
prawicowa, ani ultrazlewa ideolozja, ani cen- 
trum, które wykazało zupełną niedoiność, nie mo 
ga być punktem wyjścia w sprawie przygotowa- 
nia kadrów. Na nowym gruncie, na gruncie bol- 
szewiekim, na gruncie leninowskich wskazań Ko 
minternu partia będzie wychowywała w swoich 
szeregach trzon i kierownictwo“. 

Na to „Robotnik“: 

Cenne wyznanic! Po ośmiu ļatach istnienia ko 
munizm rozłazł się na strzępy i trzeba dopiero 
szukać.. „punktu wyjścia, trzeba dopiero wycho 
wać nowe kadry, na nowym opieraiąc się grun- 
cie! Zaprawdę, nikt jeszcze nie wydał tak potę= 
piającego wyroku na komunizm, jak sami komu- 
niści. 

„Gazeta Warsz. Por.* (Dwugroszówka) oba- 
wia się „zanadto* demokratycznej ordynacji 
„grożącej samorządom w Małopolsce. Ostrzega 
przeto rząd: . 

Nasuwa się przypuszczenie, że tzad chce mieć 
możność przeprowadzania nowych wyvorów do 
samorządów w Małopolsce i b. dzielnicy resyj- 
skiej, aby się przekonać o nastrojach ludności i 
stąd wyciągnąć wnioski co do ewentua!nych wy 
ników zbliżających się wyborów Scimowych. Po 
mijając zwodniczość takich wnidsków, podkre- 
Ślić należy, że cofnięcie praw wyborczych, gdy- 
by eksperyment projektowany dał nawet iaiia- 
talniejsze wyniki, jest rzeczą niezmiernie trud- 
ną. Jest więc lekkomyślnością ważenie się na tę 
Pośpieszią, szkodliwą dla panstwa reiermę. 

Sprawą układu Weizmanna z Marshallem zaj 
muje się wśród prasy polskiej narazie tylko... 
„Głos Narodu". Organ antysemicki jest nieco 
— rozczarowany: 

Pozostaje zatem jedno: — Palestyna będzie 


Moskwy — bolszewizm. 
bolszewi- 
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ją Żydzi swój cel upragniony: prawdziwie 
„narodowy dom* w Palestynie. Realizacja umo 
wy Weizmaina z Marshallem niewątpliwie te 
chwilę przyśpieszy nieco, nie tak jednak bardzo. 
jakby sobie sjoniści życzyłli. ł 
Temsamem też upadają żywione ł u nas gdzie 
niegdzie nadzieje, jakobyśmy w niedługim cza- 
sie mogli liczyć na wydatne zmniejszenie się cy- 
fry ludności żydowskiej. 
Biedni antysemici! Rozczarowali się... 


(b) 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Dyrektorzy Pol. Banku Przemysłowego na ławie oskarżonych 


Dalsze zeznania oskarżonych dyrektorów. 


Po ukończeniu przesłuchania osk. Winiarza 
przystąpił sąd wczorąj, w trzecim dniu rozpra- 
wy o nadużycia w Pol. Banku Przemysłowym, 
do badania dalszego oskarżonego, wicedyrekto 
ra Jana Dronki. Oskarżony przedstawia ob- 
szernie swe curriculum vitae, a szczególnie 
swój stan majątkowy w chwili wstąpienia w 
roku 1916 do Banku Przem. 

Co do poszczególnych zarzutów aktu oskar- 
ženia tłumaczy się osk. Dronka, że pracując w 
"dziale korespondencyjnym banku, nie miał naj- 
mniejszego wpływu na ustalanie wysokości 
kursu akcyj, jakie nabywał, względnie sprzeda- 
wał. Niektóre korzystne dla siebie a połączone 
ze stratą banku kupna papierów wartościowych 
tłumaczy osk. Dronka — podobnie jak osk. Wi- 
niarz — w ten sposób, że kupna owe musiały 
być dokonywane przed zebraniem  ziełdowem 
i dlatego kurs był niższy, aniżeli wykazuje ce- 
duła giełdowa. Osk. Dronka twierdzi, że ani na 
transakcjach, ani na zwyczajach giełdowych 
nie znał się, gdyż pracował w innyin dziale. a 
mając zaufanie do banku (!) nie badał, czy za- 
liczane mu kursa są autentyczne. Przewodniczą 
cy zwraca w tem miejscu uwagę, że nietylko 
pracownicy bankowi, ale wszyscy czytelnicy 


gazet, zwłaszcza w owych czasach znali choć - 
by ogólnikowo zwyczaje i przebieg transakcyj 
giełdowych. W każdym razie uderzającem jest, 
podnosi przewodniczący,  że' oskarżeni mieli 
przy transakcjach swoich szczęście, bo zawsze 
tak się złożyło, że kurs owych przedgieidowych 
transakcyj był korzystny tylko dla nich 
dla banku ze stratą. NA to osk. Drouvka ryzyku 
je twierdzenie, że gdyby ktokolwiek inny zgło- 
sił się do banku przed giełdą, byłby mógł na- 
być akcje po takim samym kursie, co on 12). Je 
mu zaś za l2-godzinną wytężoną pracę bez spe 
cjalnego wynagrodzenia, należał się tego rodza 
ju ekwiwalent. 

Po przesłuchaniu osk. Dronki rozprawę przer 
wano do poniedziałku. 


jem" "8. WOOD" ""=- "W "| 
Najtańsze źródio zakupu 


wszelkich instrumentów n:uzycznych Sazzbzne 
i wszelkich przyborów do tychże, jatoteż 
gramofonów i płyt 


| 
Pracia feigenbanm, hurtownia jestermentów muzycznyćć | 
Kraków, UŁ. MEISELSA L. 5. | 


bardzo powoli i wśród wielkich trudności źmie- 
niać swój charakter. Jeszcze nie prędko uzyska 


Hurtownym Qdbiorccui wysyłamy na żąda 
nasze najnowsze eenniki 


Nr A 


Że sceny i estrady 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Wczoraujsza premjera głośnej sztuki Kaisera 
„Od poranka do północy“ wypudła nadzwyczaj im 
ponująco. Publiczność szczelnie zapełniająca wi« 
downię obdarzała artystów niemiiknącymi wyra- 
zami uznania i eułuzjazmu. Dziś w niedzielę wi€- 
czór powtórzenie tej szluki w premjerowej obsa- 
dzie. Popołudniu jako przedstawienie popularne 
„Rewja artystyczna”: Dookoła miłości. Przedsprzę 
daż biletów dzi$ przez cały dzień przy kasie teatrą 

— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę po raz l8-ty „Kredowe koło“ Klabunda, 
barwne i muzyczne widowisko chińskie. Popołu- 
dniu po cenach zniżonych po raz ostatni w tym se 
zonie „Cały dzień bez kłamstwa”, Jutro w ponie- 
działek na przedstawieniu popułarnem „To, ce 
najważnicjsze* Jewrcinowa. i 

— TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. „Krako- 
wiacy i górale“ dziś w niedzielę o 330 popoł. 
Wieczorem o 730 atrakcyjna zawsze E. Kalmana, 
znakcmita operetka „Księżna cevrkówka* z wy- 
stępem gościnnym Elny Gistedt. „Księżnac yrków: 
ka“ grana będzie tylko dziś w niedzielę, następnie 
w poniedziałek i wtorek po raz 25-ty, będzie to 
jubileuszowe i ostatnie przedstawienie tej operet- 
ki. We środę, czwartek i piąlek sjecjalne przed- 
slawienie dla dzieci „Kopciuszek“ po cenach zni- 
żonych o godzinie 610 wieczorem. Nowc dekoracje 
nowa wspaniała wystawa. W przygutowaniu ope- 
retka młodego kompozytora M. Krausza pt. „Dzie- 
wczę z Puszty* (Pusztali obchev), grana z ołbrzy* 
miem powodzeniem we Wiedniu . 

— ELJASZ, F Mendelsona wykonany zostanie 
staraniem Tow. Oratoryjnego w Starym Tratrze 
w poniedziałek 7 bm. o 7 i pół wicczór, 

— OSTATNI WYSTĘP ARTYSTÓW WARSZAW 
SKICH W STARYM TEATRZE. Dziś, tj. w niedzie 
lę, 6 bm nieodwołalnie ostatni występ uroczej p. 
Zuli w ołoczeniu jej niezastąpionego partnera 
Eegenjusza Bodo, ozdoby baletu Teatru Wielkiego 
w Warszawie, p Kaniewskiej i zawsze aktualnego 
Jastrzębca. Jest lo ostatnia sposobność zobaeze- 
nia naszych miłych gości, gdyż repertuar teatrów 
warszawskich tak się składa, iż prawdopodobnie 
xvie prędko powtórzy się okazja goszczenia beztro 
skich wesołków w krakowskich murach Pożegna 
nie więc będzie niewatpliwie czułe, a zarazem we- 
sole, gdyż nasi goście nie będą skąpiłi bisów, 
a rozbawiona publiczność — okiasków Nieliczne 
bilety do nabycia od 1u—1 i od 4 popołudniu przy 
kasie w Starym Teatrze. 
oo 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 

(pocz. o godz 8 wiecz.) 

Niedziclu: pop rewja „Dookoła milości“; wie- 
czór „(xl poranka do północy". 

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Cały dzień bez kłamstwa"; wie- 
czór „Kredowe kolo“. 

Poniedziałek: „To, co najważniejsze” (popul.) 


TEATR POPULARNY NOWOSCI: 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Krakowiacy i górale"; wieczór 
„Księżna cyrkówka”. 
Poniedziałek: „Kisężna cyrkówka”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA I NOWOŚCI: „Białe Noce". 
WARSZAWA: „Wielka parada“ 
PROMIEŃ: „Brzdąc* (Charlie Haplin 

Koogan). 

SZTUKA: „Kochanka oficera ochrany“ 

VCIECHA:. „Ludzie ze stali“. 

REDUTA: „Lokaj 1 pokojówka* (dwóch włó- 
częgów z Prateru Pat i Patachon). 

——Ż-———— 

— KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH, 
(rynek gł. A—B 1. 39). Niedziela, 6 bm. dyr. Ant. 
Piekurski: Łudzie Hasenclevera jako eksperyment 
teatralny (z ilustr. art. mal. Szancera); poniedzia- 
łek 7 i czwartek 10 bm. Dr Józ. Fudakowski: Tur- 
kestan Zachodni, kraj i ludzie (z obr. świetln.); 
wtorek, 8 bm. prof. Uniw. Dr Wit. Wilkosz: Isto- 
ta materji w świetle ostatnich badań; środa, 9 bm 
Dr M. Kanfer: Obrona Ksantypy; piątek, 11 bm. 
Wanda Dynowska (z Warszawy): Budowanie no- 
wej Polski. Pocz. o godz. 7 wieczór. 


i Jacke 


W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru, zapalenia gar- 
dzieli, przy bółach nerwowych, łamaniu w kościach, 
należy dbać o codzienne regularne wypróżnienie i w 
tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka-Józefa*. Opinje klinik uniwersyte” 
ckich stwierdzają Skuteczne i przyjemne działanie 
wody Franciszka-Józeta. 


i 
| 


; 
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Tekst uklad 


Weizmann-Mars! 


Przebieg dotychczzsowych rokowań « .czszerzenie Jewish Agency — Podstawy prawne i historyczne 
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Poaszerzonej Jewish Agency — Nowy układ — Przed zjednoczeniem całego żydostwa dia pracy palestyńskiej. 


New Jork (ZAT). Po odczytaniu wymiany 
Mstów między Dr Weizmanem a Louis Mar- 
em o czem już donosiliśniy, odczytano 
E trybuny tekst zawartego ukladu w sprawie 
Agency. Nagłówek układu brzmi: 


Ostatnie rokowania między Organizacja 
sjonistyczna a przedstawicielami „bezpartyj- 
mej konferencji dla rozpatrywania zagadnień 
palestyńskich" w sprawie Jewish Agency 
dojrzały do tego stopnia, że uależy sobie u- 
przytomnić przebieg rokowań  dotychczaso- 
wych. 

Na „Bezpartyjnej konferencji dla rozpatrze 
nią zagadnień palestyńskich", która się odby- 
ła w hotelu Astor w New Jorku, dnia 17 lu- 
tego 1924 r. przyjęto następujące rezolucje: 
Wychodząc z założenia, że zgodnie z brzmie- 
niem artykułu 4-go mandatu palestyńskiego, 
uchwaionego przez Ligę narodów, Organiza- 
cja sjonistyczna winna pozyskać współudział 
wszystkich Żydów dla urzeczywistnienia pre- 
rogatyw, zawartych w Imandacie oraz wy- 
chodząc z założenia, iż Organizacja sjonisty- 
czna zaproponowała, aby nie-sjoniści weszli 
w skład Jewish Agency, uchwala się powo- 
lać komitet, złożony z 7 osób, którego zada- 
niem będzie, wraz z osobami dokooptowane- | 
mi, zbadanie sprawy Jewish Agency oraz o- 
pracowanie planu, na zasadzie którego Żydzi 
amerykańscy mogliby przystąpić do Jewish 
Agency. Komitet ten jest upelnomocniony do 
konferowania z przedstawicielami organiza- 
cji sjonistycznej oraz innemi ciałami przy o- 
pracowaniu rzeczonego planu. Komitet ma 
złożyć sprawozdanie z wyników swej pracy 
na następnej sesji konferencji. bądź też na 
innej drodze, którą uzna za odpowiednia. Na 
następnej konlierencji, która odbyła się 1 go 
marca 1925 r., celem wysłuchania sprawożda- 
nia kotnitetu wyłonionego przez konferencję 
w lutym 1924 r. przyjęto następujące rezolu- 
cje: Ponieważ artykuł 132 traktalu pokojowe- 
go, zawariego w Sevres dnia 10-go sierpnia 
1920 r. stwierdza, że Turcja zrzeka się swych 
wszelkich praw do Palestyny na rzecz państw | 


Do wszystkich zainteresowanych w sprawie | W ciągu ostatnich dwóch miesięcy odbył się 


Jewish Agency dla Palestyny 


Tekst układu w dosłownetn brzmieniu jest 
nastepujacy: 


Historja rozszerzenia Jewish Agency. 


sprzymierzonych, zaś artykuł 95 tego trakta- 
tu głosi, że zarząd Palestyny zostaje przeka- 
zany Anglji, jako władzy mandatowej, wraz 
z zobowiązaniem urzeczywistnienia deklara- 
cji Balfoura po uznaniu węzłów  historycz- 
nych, łączących naród żydowski z Palestyną, 
oraz ponieważ zgodnie z artykułem 4-tym 
mandatu palestyńskiego, ustanowiona została 
Jewish Agency, jako ciało prawno-publiczne, 
które ma współpracować z rządem palestyń- 
skim w tych sprawach gospodarczych i spo- 
łecznych i innych, które mają związek z u- 
tworzeniem żydowskiej siedziby narodowej 
oraz z interesami ludności żydowskiej w Pa- 
lestynie i ma współdziałać w rozwoju kraju, 
zaś Organizacja sjonisytczna uznana została 
tymczasowo za Jewish Agency, z tem, że w 
porozumieniu z rządem poczyni kroki do przy 
ciągnięciu do udziału w Jewish Agency tych 
wszystkich Żydów, którzy chcą współpraco- 
wać w odbudowie żydowskiej siedziby naro- 
dowej w Palestynie. 

Ponieważ zgodnie z art. 4 mandatu pale- 
styńskiego Organizacja  sjonistyczna zapro- 
ponowała utworzenie rozszerzonej Jewish A- 
gency z udziałem przedstawicieli nie-sjoni- 
stów, którzy mają wraz z Organizacją sjoni- 
styczną korzystać z przywilejów oraz pono- 
sié odpowiedzialność związaną z Jewish A- 
gency, zaś konferencja hbezpartyjna Żydów 
amerykańskich w dniu 17 stycznia 1924 r. w 
New Jorku uchwaliła, że jest rzeczą pożąda- 
ną opracowanie planu, na zasadzie którego 
żydostwo amerykańskie ma wziąć udział w 
Jewish Agency i została wyłoniona komisja 
dla rokowania z Organizacją sjonistyczną, 0- 
raz innemi ciałami dla urzeczywistnienia rze- 
czonego planu, a w międzyczasie gminy ży- 
dowskie w Europie przez swe organy repre- 
żentacyjne również zmierzały do tego celu. 


Zasady rozszerzenia Jewish Agency 


Bezpartyjna konferencja ponownie się żebra- 
ła i po wysłuchaniu sprawozdania komitetu i 
Szężegółowem jego omówieniu uchwaliła: 

Po pierwsze: przyjąć do zatwierdzającej wia- 
domości sprawozdanie wyłonionego komitetu i 
wszystkie jego opinie. 

Po wtóre: Konferencja uchwaliła celem vrze- 
Czywistnienia projektu, zawartego w Ssprawo- 
zdaniu, wyłonić komitet organizacyjny, złożony 
Z 12 osób, nie należących do organizacji sjonie 
stycznych, który to komitet ma rokować fî 
Współdziałać z organizacją sjonistyczną w celu 
zrealizowania odpowiedniego udziału żydostwa 
amerykańskiego w Jewish Agency. Uchwalono 
również powołać komisję, która ma działać 
Zgodnie z następującemi zasadami: A) Prowa- 
dzenie działalności, zmierzającej do utworzenia 

uznania, zgodnie z mandatem, Jewish Agency, 

tóra ma się składać z Rady oraz Eqzekutywy, 
Przytem w obudwu ciałach mają być reprezen- 
towani nie-sjoniści. należący do odpowiedzial- 
nych żydowskich organizacji w Ameryce, po- 
dług następującej proporcji: B) W Radzie Je- 
wish Agceiicy 50 procent członków wybiera ore 
£anizacja sionistyczna, zaś drugic 50 procent in- 
Stytucje nie-sjonistyczne, które chcą współpra- 
Cować w Jewish Agency zgodnie z duches; 
Mandatu. C) W liczbie nie-sjonistycznych ezton- 


Z przyczyn, o których jest rzeczą zbędne | 
i e DAEnać, plany żaware w web rezoirciach | 
zostały urzeczywistnione, w pierwszym rzę ! 


ków Rady Jewish Agency 40 procent mają sta- 
nowić przedstawiciele żydostwa amerykańskie- 
go, nie licząc tych Żydów amerykańskich, któ- 
rzy wybrani będą z ramienia organizacji sjoni- 
stycznej. D) 50 procent członków Egzekutywy. 
która ma kierować działalnością Jewish Agen- 
cy. ma wybrać światowa organizacja sjonisty - 
czna, zaś drugie 50 procent ma wybrać Rada, 
złożona z przedstawicieli organizacji nie-sioni- 
stycznych, które przystąpiły do Jewish Agen- 
cy. E) Winno być uznane prawo członków Ra- 
dy i Egzekutywy Jewish Agency do głosowa- 
nia przez pełnomocników. 

Po trzecie: Po przyjęciu mandatów do Rady 
Jewish Agency przez większość reprezentan- 
tów organizacji nie-sionistycznych, Komitet 
Organizacyjny, wyłoniony przez obecną konfe- 
rencię, zwołuje konferencię wszystkich amery- 
kańskich członków Jewish Agency. 


Po czwarte: Konferencja ta ma należycie roz- 
patrzeć, czy jest rzeczą celową uczynić „Keren 
Haiessod* organem Jewish Agency w zakresie 
działalności finansowej, która wchodzi w za- 
kres pracy Jewish Agency, oraz ma rozpatrzeć 
sprawę uczestnictwa w tych przedsięwzięciach 
publicznych, które nię małą na celu gospodar- 


' czego rozwoju Palestyny. 


Ko ustanawia obecny układ? 


dzic dłalego, że uznano za koniecznie uzySxanie 
ścisłych inforimacyj o faktach 
które wchodzą w zakres pracy Jewish Agency. 


szereg konferencyj, celem uzgodnienia stano- 
wiska w sprawie najbardziej celowej metody, 
prowadzenia pracy. Po wyczerpujących dysku- 
sjach wszyscy uczestnicy konferencji zgodzili 
się jednomyślnie z zasadą konieczności utwa= 
rzenia Jewish Agency zgodnie z postanowienia- 
ni mandatu palestyńskiego, który uchwalony, 
został przez Ligę Narodów dnia 4 lipca 1922 r. 
oraz zgodnie z rezolucjami, które uchwalone ze, 
stały przez kongres sjonistyczny w Wiednia w, 
sierpniu 1925 r. 


Komisia ekspertów 

Dia stworzenia wszechstronnego prozrazmi 
działalności Jewish Agency uznano, że jest rze 
czą konieczną przedsięwzięcie takich prac przy, 
gotowawczych, bez których Jewish Agency ł 
tak nie będzie mogła się obejść i w tym cela ma 
być utworzona komisja rzeczoznawców, któref 
zadaniem będzie zbadanie warunków gospodar= 
czych dla rozwoju rolnictwa. handlu i przemy- 
słu w Palestynie oraz w krajach sąsiednich, jak 
również dla stworzenia całkowitego obrazu ży, 
dowskiej dzałalności i zdobyczy dotyciczaso« 
wych w Palestynie. Komisja ta ma zbadać, ja- 
kie obszary ziemi możliwe są praktycznie do 
zdobycia, jake są perspektywy immigracji Żyda 
wskiej kolonizacji oraz ogólnego rozwoju kraidy 
Komisja ma również opracować cały szereg 
projektów w sprawie metody pracy współ- 
miernej z możliwościami kraju oraz praktyczne 
plany, dotyczące zarządu finansowego i prelimi 
narzy budżetowych. Komisja musi mieć chara- 
kter bezpartyjny i ma się składać z osób, któ- 
rych opinia uznana będzie za autorytatywną. W; 
komisji mają uczestniczyć eksperci dła spraw, 
rolnych, handlowych, przemysłowych i finan- 
sowych. i 


kiedy powstanie rozszerzona Jewish Agency? 


Należy się spodziewać, że komisja zabawi w. 
Palestynie dłuższy czas, aby jej opinie byiy ©- 
parte na gruntownych i fachowych badaniach. 
Wyraża się nadzieję, że uchwały komisji przez 
wszystkich uznane będą za definitywne. Skoro 
tylko sprawozdanie komisji ekspertów będzie 
przedłożone, nastąpi formalne utworzenie Je- 
wish Agency. 

Jedynie przy zastosowaniu tej metody Je- 
wish Agency stanie się skutecznym instrumen- 
tem odbudowy żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie. à 

Jeśli się praguię, aby nowa instytucja minia 
trwałą wartość, należy natychmiast przystą- 
pić do trudnego procesu przystosowania Się, u 
fikacji oraz doświadczeń praktycznych. Jest ta 
koniecznem dla organicznego wzrostu tej insty= 
tucji Sądzić należy, że tą drogą zje > 
wszystkich sił żydostwa dla sprawy odbudowy, 
Palestyny stanie:się z czasem realną rzeczywie 
stością i będzie błogosławieństwem dia narodu 
żydowskiego. 

Zaz DEZ i 

EMIGRACJA DO PALESTYNY. W gru. 
dniu przybyło do Palestyny 513 emigrantów. 
żydowskich, wyjechało zaś z Palestyny og6- 
łem 642 osoby. 

WYNIKI WYBORÓW NA KONFERENCJĘ 
ROBOTNICZA W PALESTYNIE. Wkrótce 
odbędzie się w Palestynie konferencja orga- 
nizacji robotniczej. Na ogólną liczbę 22.837 u- 
prawnionych do głosowania, głosowało 17.138 
osób, a więc około 75 procent. Ogółem wybra 
no 201 delegatów. „Achdut Haawoda“ uzy- 
skała 108 mandatów, „Hapoel Hacair“ — 54, 
blok lewicy — 14, robotnicy-rewizjoniści — 
2, grupy „Ichud“ (radykalna lewica) — 8 
mandatów. 

W HAJFIE czyni się obecnie starania w. 
kierunku powołania do życia magistratu ży- 
dowskiego z hebrajskim językiem  urzędo- 
wyin. Na ogólną liczbę ludności stanowią po- 
łowę Żydzi. 

NOWYM NAJWYŻ- 


PREZESEM SADU 


i zagadnieniach. | SZEGO W PALESTYNIE został zamianowa- 


uy Franciszek Mac Donell, 
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Olbrzymia manifestacja w Paryżu 
przec:w pogromom Zydów w Rumunji 


Paryż. Onegdaj odbyla się olbrzymia ma- 
nifestacja przeciw pogromom w Rumunji. 
Na wielkim wiecu protestacyjuym piomienane 


przemówienia, pięlnujące antyscuiutyzm ru- 
muński wygłosiłi m. in. przousiew iiel elity $ 
społeczeństwa francuskiego, jakolo pro. Wi- 
ktor Basch, prof. Lohgevin, icvn Blum, Pixh 


i inni. W zebraniu wzięly udział ilumv pu- 
bliczności. Tłum, żlożony z kiiku tysięcy osób 
nie mogąc dostać się do przepełnionej sali, 


gdzie odbyło się zgromadzenie — manifesto-. 


wał na ulicy przeciw systemowi antysemity- 
 zmu i krwawych prześladowań. 


tabofyński „spadkobiercą idei Nordana“ 


Wspomnienia żony Nordaua 


Paryż (ŻAT). Dnia 26-go stycznia w 4-tą 
rocznicę Śmierci Maksa Nordaua odhyla się 
akademja zwołana przez „łowarzystwo Przy- 
jaciół Maksa Nordaua oraz Marmorka*. Pani 
Anna Nordauowa zobrazowała życie Maksa 
Nordaua na podstawie korespondencji i nie- 
ogłoszonych jeszcze materjałów zmarłego mę 
ża. Akademji przewodniczył p. W. Żabotyński 

Pani Nordauowa opowiedziała 0 najważ- 
niejszych chwilach w życiu jej małżonka, ja 
ko pisarza i przywódcy sjonistycznego. Maks 
Nordau był bardzo przywiązany do Francji, 
do kraju „wielkiej rewolucji“, w Paryżu po- 
stały najwybitniejsze jego utwory, tu się też 
narodziła jego sympatja do sjonizmu, po za- 
warciu znajomości z Dr Herzlem. Proces Drey 


fusa wywarł na nim silne wrażenie, wówe:as ' 


dojrzał jego stosunek do żydowskiej myśli 
narodowej. W owym czasie Nordau powie- 
dział Herzlowi: „Jeśli Pan jest warjatem z tem 
pańskiem „państwem żydowskiem”, chcę nim 
być również, może Pan na mnie liczyć”. 

Pani Nordauowa odczytała urywki z lislów, 
pisanych podczas pierwszych kongresów i 
opowiedziała, w jakich warunkach stworzono 
program bazylejski oraz o cierpieniach mo- 
ralnych Nordaua przy omawianiu sprawy 
Ugandy. Bez wytchnienia prowadził on czyn- 
ną działalność aż do r. 1914, gdy zmuszony 
był opuścić Francję. W Hiszpaaji, na wygna 
niu Nordau nie przestał śledzić z napięciem 
losów ruchu sjonistycznego oraz perspektyw 
które się wyłoniły podczas wojny Światowej. 
Po wojnie Nordau wraca do pracy i w r. 1920 
bierze udział w kongresie sjonistycznym w 
Londynie. Nordau jednak nie mógł się poge- 
dzić z taktyką kierownictwa sjonistycznego i 
wważał, że podstiawowo zasady sjonizmu her 
zlowskiego zosłały pominięte. Nowy dramat 
narodził się w jego sercu. Pani Nordauowa 
stwierdziła na zakończenie, że spadkobierca 
idei Maksa Nordaua stał się Wł. Żabotyński, 
który podjął walkę w myśl tych samych za- 
sad. z 

Wł. zabotyński wskazał w swem przemó- 
wieniu na duże zasługi pani Nordauowej, któ 
ra dodawała otuchy mężowi w chwiiach roz- 
terki wewnętrznej i wspierała go w walce o 
wielką sprawę żydowską. | 


Jak przyjęto otwarcie 
parlamentu węgierskiego? 
Budapeszt (ŻAT). W związku z otwarciem 
nowo-obranej węgierskiej Izby Wyższej od- 
prawióne zostały w świątyniach wszystkich 
wyznań modły. W synagogach żydowskich 
rabini wygłosili przemówienia, udzielając bło 
gosławieństwa działalności obu izh parlamen- 
tu i przedstawicielstwa żydowskiego. Rabin 
Koppel Reich nie przybył na otwarcie Izby 
wyższej, tłumacząc swoją nieobecność zasła- 
bnięciem. (Rahin' Koppel Reich miał jako naj 
starszy wiekiem członek Senatu dokonać o- 
twarcia parlamentu. Sfery rządowe nie chcia- 
ły dopuścić, by Żyd otworzył parlament. Po- 
wslał wskutek tego przykry spór, który roz- 
wiązal sam rabin Kopepl Reich, nie przyby- 

wając na pierwsze posiedzenic). 
Na ostatniem zebraniu parlamentu mial 
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Okres „małej polityki” w Rosji sowieckiej 


Jeden z wybitniejszych komunistów rosy:- 
skich. Jarosławskii. 
skiew skiej gubernialnej konferencji partyinej. że 
„sa konferencii nie powiedzał nikt ani słowa o 
emozycjiić. Okres walki z opozycja był wyda- 
rzeniem o pierwszorzędnej wadze w życiu poli- 
tycznemm Rosji współczesuej, był to t. zw. okres 
„wielkiej poltiyki'. Okres ten jednak uależy już 
de przesązłości, a to, co obecnie stanowi przed- 
miot główny rozważań polityków sowieckich, 
jest w porównaniu z zagadnieniami doby ubieg- 
łej tak mało znaczące, że sami bolszewicy okres 
obecny w rozwoju wewnętrzno-politycznym 
państwa nazywają okresem „małej polityki“. 

Wielk błąd popełniałby jednak ten. kto by 
myślał, że wałka z opozycją już zupełnie usta- 
ła. Bynajmniej, — opozycja wciąż jeszcze istnie- 
je, wciąż jeszcze daje się rządowi .centrałncinu 
we znaki. A jeśli na pozór walka ta ucichła, to 
tylko dlatego, że teren jej przeniósł się z Mo- 
skwy na prowincję. Wybory do sowietów, od- 
bywające się obecnie w całej Rosji, ujawniają 
na każdym kroku intensywną działalność opc- 
zycjonistów komunistycznych. 

Stwierdzić jednak wypada, że charakter wal- 
ki na prowincji jest zasadniczo inny, niż chara- 
kter walki z opozycją w Moskwie. Podczas bo- 
wiem gdy w Moskwie przeciwko komunistom 
występowali bezpośrednio sami opozyciotści. 
na prowincji główny atak przeciwko t. zw. ofi- 
cjaliemu komunizmowi prowadzą bezpartyjni, 
— Oczywiście za wiedzą i poparciem opozycio- 
nistów. Taktyka ta jest dla komunistów moskie- 
wskich bardzo groźną, gdyż od składu nowych 


- LJ 
Rozmaitości sportowe 
W CLOSTERS zajęli polscy narciarze drużyno- 
wo drugie miejsce po Szwajcarji, a przed Austrja, 
Czechusłowacją i Włochami. W konkurencji za- 
jął Sieczka 6 miejsce, Krzeptowski 7, Żytkowicz 8. 
MISTRZOSTWO EUROPY ZAWODOWYCH ZA 
PASNIKÓW rozgrywa się obecnie w Warszawie. 


W TURNIEJU WTENNISOWYM NA RIVIERZE 
Anglik Mayes pokonał Czetwertynskiego. Finał 
wygrał Cochet (Francja), bijąc Brugnona. W grze 
podwójnej para Czetwertyński—Mayes pokonała 
w ćwierćlinale parę Hope—Cormick, ulegając w 
półlinale parze Aeschliman— Worm „która doszła 
do finału z parą Cochet—Brugnon. 


MECZ FOTB. SZWAJCARJA—FRANCJA ro- 
zegranym zostanie definitywnie 11 marca 1928 r. 


WŁLOCHY—SZWAJCARJA, miecz międzypań- 
stwowy, zakończył się ub. niedzieli wysokocyfro 
wem zwycięstwem Włoch 5:1! 


KONGRES MIĘDZYNAR. LIGI HOCKEYUWEJ 
odbył się z końcem ub. miesiąca we Wiedniu przy 
udziale delegatów Anglji, Francji, Niemiec, Belgji 
Kanady, Holandji, Szwajcarji, Polski, Węgier i 
Czechosłowacji. Przewodniczył Loiq '(Belgja). O- 
mawiano zasady Olimpjady hockeyowej w 1928 r. 
w St. Moritz i starano się Znaleźć sposób rozegra- 
nia mistrzostwa światowego dla teamów 15-tu 
państw. Ułożono listę sędziów międzynarodowych 
Z Polski nominowany został sędzią Osiecimski- 
Czapski, który wraz z Czaplickim i Adamowskim 
reprezentował Polskę na Kongresie. Prezydentem 
Ligi wybrano Loiqua (Belgja), zastępcą Dr Mal- 
iera (Szwajcarja) i Hugacena (Ameryka), sekre- 
tarzem Peplimonda (Belgja). 

WEDŁUG PRZEPISÓW Mędzyn. Kom. Olimp 
ma kaźdorazowy gospodarz Olimpjady prawo no- 
aninowania państwowych delegatów. którzy conaj- 
mniej na 6 miesięcy przed Olimpjadą muszą z nim 
wejść w kontakt. 

„JEDNO UDERZENIE PIĘŚCI CARPENTIE- 
LA więcej nieraz działało dla prestigeu Francji, 
"iż aługie wywody naszych dyplomatów“ — ote 
siowa Gastona Vidaba, podsekretarza stanu Fran- 
cji. a 
Á o a 
miejsce następujący incydent: Gdy smutnej 
pamięci poseł Ivan Hejjas znany z okresu 
bialego terroru przedłożył swą legitymację po 
selską w prezydjum, lewica rozpoczęła obstru 
kcję, rzucając okrzyki: precz z mordercą Or- 
garany oraz Szaaka! Skrajna prawica popar- 


wać poplecznika, obdarzając go oklaska- | Kabaret m 


zaznaczył na ostazriej mo- 
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sowietów zależeć będzie również skład ogólnoe 
rosyjskiego ziazdu sowietów, który udbędzię 
się w Moskwie już w najbliższym czasie. Ponie- 
waż zjazd tem (t. zw. parliament sowiecki) odee 
grać ma w Życiu polityczinem Rosji doniosłe 
nad wyraz role (tak w każdymi bądź razie twiera 
dzą przedstawiciele opozycji), przeto poszcze» 
gólne ugrupowania opozycyjne postanowiły na 
razie oszczędzać swoje siły, ograniczając się de 
roboty podziemnej i koncentruiąc się w swych 
szeregach. 

Nie posiadając własnego organu prasowego, 
opozycja utrzymuje kontakt ze swymi zwier£- 
chnikami drogą przesyłania „listów zamknię- 
tych“, w których przedstawiane są poglądy ide- 


ologiczne „grupy, stojącej na platformie Tero- 
ckiego*. 
Ogólna sytuacja  _wewnętrzno - polityczna 


przedstawia się więc w Rosji w sposób nastę- 
pujący: w Moskwie spokój, na prowincji gorą 
czka wyborcza przy „cichym* udziale opozycji. 

Pewne, ale nieznaczne ożywienie do moskie- 
wskiego życia politycznego wniósł uroczysty 
obchód trzeciej rocznicy zgonu Lenina. Przy tej 
okazji odbył się cały szereg zebrań i akademii, 
na których najwybitniejsi przywódcy ruchu ko- 
munistycznego wygłosili przemówienia okolicz= 
nościowe. Naogół jednak wszystkie mowy mia- 
ły jak gdyby urzędowy charakter, a cały ob- 
chód Lenina przesiąknięty był do pewrego sto- 
pnia komunistycznym „akademizmetn*, Widać 
było, że złożenie hołdu pamięci Lenina było w 
roku bieżącym dla wielu działaczy komunisty- 
cznych jedynie spełnieniem obowiązku. 


Niedziela, 6. lutego. 
Warszawa (1111 m) 15,00—17,00 Transmisja kon 


ceilu z Filharmonji Warszawskiej, 17,00--17,25 
Program dia dzieci. 17,00—18,40 koncert. 18,40—19 
Rozmaitości. 19,30—19,55 Odczyt pt. „Tło etniczne 
dzisiejszej sytuacji politycznej w Chinach‘ 20,30— 
22, Koncert. 22,—22,30 Sygnał czasu. Komunikaty. 
22,50—23,30 Transmisja muzyki tanecznej z cukier- 
ni „Wielka Ziemiańska“ 

Wiedeń (517,2, 577 m) 11 Orkiestra symfoniczna. 
16 koncert. 18,10 Odczyt: Podróż po Mezopotamii 
20 „Życie snem* Bajka dramatyczna Griliparzera 

TR (483.9, w 1130—1250 Orkiestra. 16'30 
- oncert. 20' Wieczó itości. 22'30— 
ZADRA ór rozmaitości. 22'30 

Brno (441.2 m) 10 Koncert (Transmisja z Teatru 
Narodowego), 19 Koncert rosyjskich bałaałjek. 20 
Verdi: Traviata akt II. 21 Orkiestra wojskowa. 


Odpowiedzi redakcji. 


H. P. Proszę się zwrócić na adres „Komitet ko- 
biet żydowskich“, Kraków, Stradom 13, 

STAŁY CZYTELNIK Z NOWEGO SĄCZA: Na 
podstawie świadectwa dojrzałosci tego gimnazjum 
można być przyjętym na uniwersytet. Przyjęcie do 
państwowego gimnazjum polskiego zależy od dy- 
rekcji danej szkoły. 

KOMITET LOKALNY W TYCZYNIE: Lwów, 
Podwale 3, 1. p. 

ZAINTERESOWANY: Adres: „Wiad. Lit“ War- 
szuwa, Boduena 1, m 2 Adres B. Barona w Lon- 
dynie poda Organ. sjon. Londyn 77, Great Ruesell 
str W. ©. 1. 


Słodki i Skuteczny 
przy kaszlu i chrypce iest 


Cukier Słodowy „Maltyna” 
lub 
Cukierki Słodowe „Maltyna* 


wyrobu Browaru Jana Qśtza 
w Krakowie 


Do nabycia wszędzie w aptekach, droguerjach, 
sklepach spożywczych i t. d. ` 
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NOWY DZIENNIK 


WYCHODZI OBECNIE TAKZE 


W PONIEDZIAŁKI 
I DNI POŚWIĄTECZNE 


Wiadcemości z kraju 


Minister oświaty stwierdza nadużycie autonomi 


ze strony władz uniwersyteckich 


W ubiegłym tygodniu minister Oświaty, p. 
Dobrucki, przyjął delegację zjazdu rektorów, 
która przedstawiła postulaty zjazdu w sprawie 
autonomji uniwersytetów. 

P. minister m. in. zwrócił uwagę, że autono- 
mja uniwersytecka została nadużyta i dlatego 
należy uważniej traktować postulaty zjazdu. 

Otrzymaliście panowie — oświadczy: mini- 
ster — autonomię i teraz mam kłopot z powodu 
numerus clausus. Wszędzie wytykają mi. że 
autonomia została wyzyskana niewłaściwie -— 
powiedział m. in.: delegacji p. minister Dobru- 
cki. 


Centrainy komitet sjonistyezny w Warszawie 
a przyjazd Zabotyńskiego 


W związku z bliskim przyjazdem W. Żabotyń 
skiego do Polski ogłosił sjonistyczny Komitet 
Centralny w Warszawie komunikat, w którym 
stwierdza. że nie ma nc współnego z odwiedzi- 
nami Żabotyńskiego i uważa obecną agitacię 
Żabotyńskiego za szkodliwą, „albowiem prowa- 
dzi ona do rozłamu i walk w ramach organiza- 


cji sjonistycznej*. Sionistyczny K. C. zajmuje 
negatywne stanowisko wobec ujęcia proble- 


mów słionistycznych ze strony Żabotyńskiego. 
szczególnie w sprawie Jewish Agency. Dlatego 
też nie weźmie K. C. jakoteż związki sjonistycz 
ne na prowincji żadnego udziału w imprezach, 
urządzonych na cześć Żabotyńskiego. 

Uchwała la spotkała się z ostrym protestem 
ze strony organu sjonistycznego w Warszawie, 
„Hajntu*, który nazywa ją „nowoczesnyin che;- 
remem“, Zabotyński należy do organizacji sjo- 
iistycznej. położył olbrzymie zasługi dla sjoni- 
zmu, któremu jeszcze ciągle poświęca swój ta- 
lent i całą energię. Można się nie zgadzać z po- 
glądami Żabotyńskiego, lecz trzeba zrozumieć 
że ma on prawo i obowiązek agitowania za 
"wojem ujęciem problemu. Zdaniein .Hlajntu*, 
powinien sionistyczny K. C. wykorzystać po- 
byt Żabotyńskiego w Polsce dla propagandy 
sjonistycznej. (Zdaniem naszem, stanowisko 
„Hajntu“ nie jest słuszne. Do sprawy tej ieszcze 
powrócimy. —- Red.). 


Okięgowa konferenca sjonistyczna w Bielsku 


(Kor: wl). Dnia 23 ub miesiąca obradowała w 
szli gminy żydowskiej w Bielsku trzecia konie- 
rencja okręgowa delegalów organizacji śląskich i 
sąsiednich zachodnio- małopolskich. W konferen- 
cji wzięli udział delegaci 18 miejscowości w licz- 
kie 37. Zjazd otworzył inż. Wcthsberg, któ y 
wskazał na konieczność częstego porozumienia 
się wśród sjonisłów i powitał przedstawicieli in- 
stytucji sjonistycznych. w szczezolności delegata 
centruh „Keren Hajessod" w Jerozolimie, p. Bu- 
rowoya, jakoteż kierownika  ceatrali krakow- 
skiej Dra Terłę Dr Borowoy wygłosił odczyt o 
oheenych problemach pulestyhskich, w którym o- 
mówił dokładnie przejawy kryzysu pałestyńskie- 
go, stwierdzając, że w kryzysie tym nastąpił prze- 
łom O sytuacji w ruchu sjonisiycznym wyzłosił 
edczyt Dr Feldschuh : Krakowa Relciut orga- 
xizacvjnv wygłosił Dr Schrótter Po referatach od 

yła się dyskusja  Prezydjum zjazdu slanowiii: 
Przewodniczący: br Ilerbert Better (Bielska. wi 
t+rzewod Paul Praf? „Biala sekretarz I. Ha- 


sclnus (Bielsko). Ponadto w prezydjum zasiadali 
Dr Roman Nehmer (Żywiec) i Dr F. Better (Ka- 
towiec). Zjadz uchwalił szereg rezolucyj. 


Przebieg chorób w Polsce 


Szkarlatyna znacznie zmalała i poza Mało- 
polska Wschodnia, gdzie ilość zachorzeń jest 
jeszcze dość znaczna, przedstawia stan pra- 
wie normalny dla obecnych naszych stosun- 
ków zdrowotnych. W całem państwie noto- 
wane jest 500 600 wypadków tvgodniowo, w 
Warszawie okało 50, wtedy, gdy jeszcze sze- 
reg tvgodni temu Warszawa miała 215—220 
wypadków tygodniowo, Polska zaś około 
1.200. 

Grypa również słabnie. przyczem przebieg 
jest bardzo łagodny bez żadnych komplikacvi 
i wvpadków śmierci. Obeszła sie ona z nami 
znacznie łagodniej, niż w państwach na Za- 
chodzie. 

Tyfus plamisty zjawia się w małej ilości i 
tylko na Kresach. 

Tvfus brzuszny osłabł do 200 wypadków tv 
godniowa, kiedv na jesieni dochodził do 500 
—600. a w październiku osiagnał największa 
intensywność do 750. 

Dvzenterji i ospy niema. Koklusz zmalał do 
100 wypadków tvgodniowe. Wzmogła sie rá- 
wnież odra, ale przebieg jej jest bardzo tago- 
dny. 


Sad dorsźny w Sanoku 


Prezydent Państwa ułaskawił skazanego na 
śmierć. 

Jak już donosiliśmy, stanął onegdaj przed 
sądem doraźnym w Sanoku Jan K3odek, któ 
rv w ohydny sposób zamordował rodzine Lau 
dów we wsi Bukowie obok Brzozowa. Oskar- 
żał prok. Dukiert. Oskarżony Kłodek przyznał 
się do winy. Zeznania wskazują, że oskarżo- 
ny jest człowiekiem inteligentnym.  Kreśląc 
swój życiorys, zaznaczył, że otrzymał w cza- 
sie wojny 3 odznaczenia za waleczność. 

Wiedzialem, że mam bić i zabijać, — o- 
świadcza oskarżony — bo tak kazali i tak by- 
ło dobrze”. Wo wojnie nie umiał odróżnić 
miedzy tem, co było na wojnie. a co w cza- 
sach pokojowych. Na wojnie za zabijanie oj- 
ców rodzin otrzymywał odznaczenia, dziś za 
śmierć dwojga osób czeka go śmierć. 

L ” s 

Nasz korespondent (P) donosi z Sanoka: 

Dziś w sobotę, o godz. 10 rano zapadł wy- 
rk, skazujący Jana Kłodka na karę śmierci 
przez powieszenie. Do Sanoka przyby! kat, 
który zamieszkał w zarządzie więzienia. — 
Adwokat Dr Bławacki zwrócił się do kancela 
rji Prezydenta z prośbą o ułaskawienie. Pan 
Prezydent przychylił się do prośby obrońcy 
Kłodka. 

ZJAZD WOJEWODÓW ZOSTAŁ ODŁOŻO- 
NY NA KILKA TYGODNI Pierwotny zamiar 
zwołania zjazdu wojewodów natychmiast po u- 
kończeniu odbywającego się obecnie kursu sta- 
rostów został zaniechany. P. minister Składkow 
ski polecił dyrektorom departanientiów opraco- 
wanie programu zlazdn i referatów, które roze- 
słane zostaną pp wojewodom dla zaznajomic- 
nia się z projskiami ministerstwa w najżywot- 
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niejszych sprawach. Procedura ia potrwać mui- 
si kilka tygodni, poczem dopiero zwulany zo- 
stanie zjazd, na który pp. wojewodowie pizyla- 
dą już z opracowanymi i przemyśŚlunytni mate- 
rjałami. 
AFISZE MAGISTRATU W JĘZYKU ŻYDOW= 
SKIM. Socjalistyczny magistrat w Kulnie z po- 


wodu zajść z bezroboinymi wydał odezwy w ję- 
zyku polskim i żydowskim Odexwy rozlejiono na 
ulicach masla. 

„NILESŁĄC SIEROTY" W CAŁEJ COLSUE, 


Związek towarzysiw opieki nad sierotami prokla- 
mował na miesiąc marzec kwesię ogólno krajo- 
wą na rzecz zakładów i instyiucyj, w których sia 
roiy otrzymują należytą opiekę i wychowanie. 
Kwesta ta rozpocznie się 1 marca i zosianie prze- 
prowadzona bardzo szeroko w Warszawie i na 
prowincji, 

POŻAR W POCIĄGU NA LINJI DĘBLIN 
KUWEL. Dnia 4 bm. nad ranem na linji Dęblin— 
Kowel 94 klm. szlaku Minkowice—Jaszczów w 
wagonie IHI klasy pociągu osobowego wybuchł 
pożar, spowodowany przez zapalenie się eteru, 
który potajemnie wiózł w przedziale jeden z po- 
dróżnych. Pożar momentalnie objął cały wóz, po- 
wstał nieopisany chaos, pasażerowie wyskakiwa- 
li w biegu na oślep. Na skutek sygnałów alarmo- 
wych pociąg zatrzymano, wagon płonący izolo- 
wano. W przeciągu niespełna pół godziny wagon 
spłonął doszczelnie. Skutkiem pożaru  poparze-, 
nych zostało 16 osób, z czego 10 pasazerów i 6 
konduktorów, którzy jechali w tym wagonie, uda- 
jąc się na służbę. Wszyscy poparzeni odstawieni 
zostali specjalnym pociągiem do szpitala w Lu- 
Llinic. Władze wdrożyły śledztwo, sprawca pożaru 
jednak zdołał w zamieszaniu zbiedz. (Wiadomość 
powyższą przynosi również PAT, przyczem urzę- 
dowa agencja skrupułatnie podkreśla, że owym pa 
sażerem, który wiózł eter, był — Żyd. Ciekawe, co 
ta ostatnia okoliczność ma właściwie do rzeczy... 
Red.). 

15-LBTNI CHŁOPIEC OSKARŻONY 0 DZIA- 
LALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ. Onegdaj rozpo- 
czął się w Sądzie Okręgowym w Warszawie pro- 
ces przeciwko 15 osobom, oskarżonym 0 wzno- 
szenie podczas manifestacji w dn. 1 maja okrzy* 
ków antypaństwowych. Najmłodszy oskarżony ma 
15 lat. Oskarżonych broni 10 adwokatów. Rozpra- 
wa toczy się przy drzwiach zamkniętych. 

TAJNY SKLAD BRONI NA KRESACH. We wsi 
Nowiki, położonej na pograniczu, łunkejonarjusze 
KOP. wykryli skład amunicji i broni. Skład ten 
mieścił się w domu niejakiej Bednarskiej. Znale- 
zioną broń skonfiskowano. Składała się ona z ka- 
rabinów typu niemieckicgc i francuskiego, oraz 
ar unicji do tych karabinów i rewolwerów. Spra* 
wa została przekazana władzom śledczym. 

NACZELNIK POCZTY ZDEFRAUDOWALŁL 29 
TYS. ZŁOTYCH. W Rakoniewicach znikł nagle po 
wszechnie poważany naczelnik poczty, Misiołek, 
Okazało się, że z kasy poczty zniknęło 20.000 zł. 
Policja rozpoczęła śledztwo, w wyniku którego 
ustałono, że Misiołek uciekł do Bydgoszczy, a stam 
tąd do Gdańska, gdzie wsiadł na okręt i wyjechał 
w nieznanym kierunku, Misiołek zaskarbił sobie 
na stanowisku naczelnika poczty zupełne zaufa- 
nie przełożonych i ludności. Fakt ten wywarł w 0- 
kolicy ogromne wrażenie. 

ARBSZTOWANIĘ MIĘDZYNARODOWEGO ZŁO 
DZIEJA-WŁAMYWACZA. W Warszawie areszto 
wano na dworcu kolejowym znanego międzynaro- 
dowego włamywacza, Dzięciołowskiego. W ode- 
branej od nieog walizie znałeziono cały skład bi- 
żuterji, a mianowicie ogólnej wartości przeszło 
50 tysięcy zołtych. 

NAPAD WILKÓW NA PATROL POLICYJNY. 
W okolicach Turki nad Stryjem pojawiły się o- 
gromne stada wilków, które napadają nawet na 
ludzi. W pobliżu Świklika ogromne stado wil. 
ków napadło na trzech posterunkowych. Od pes 
wnej śmierci nratowały ich tylko salwy karabino- 
we. któremi zmusili zgłodniałe zwierzęta do ue 
cieczki. 


Wesoły kącik 
MODA 1927. 

— Panno Wandziu, nie wie pani, kto była ta 
piękna młoda panienka, z którą właśnie tańcz- 
łem? 

— Ależ wiem — moja mamusia! 

DZIECKO MIASTA. 

Adaś bawi u krewnych na wsi „Adasiu!* wołą 
ciotka, „idź zobacz, gdzie jest wuj!“ Chłopiec wra- 
ca z odpowiedzią: „Cioteczko, wuj jest w garażu 
dla krów" 

TE SAWE MYSLI. 

— A ja twierdze. że niema dwóch Indzi na świe: 
cie. którzyby mieli le same myši 

— Tak? Wiec przypatrz się raz naszyui podar» 
kom ślubnym! 


MZ EŃ 
PRZEGLĄD 


„NOWY DZIENNIK", peniedziałek 7 IL 1927 


Doniosły okólnik ministerstwa skarbu 


w Sprawie rewizji koncesyj imonopolowych 


zasadniczo koncesje mogą być wypowiadane tylko w miarę zgłaszania 
się uprzywiiejowanych kandydatów 


Doniesliśmy już, że zgodnie ż przyrzeczeniem da ` 


nem delegacji Koła Żydowskiego, w osobach 
pos. Wiślickiege, Frostiga i Hausuera, p. minister 
Skarbu, Góra w zastępstwie ministra, wydał, bar- 
dzo waźny okólnik w sprawie rewizji koncesji 
raonopolowych, wyjaśniający, że dokonane przez 
niektóre Izby Skarbowe ryczałtowe wypowiedze- 
nie koncesji dotychczasowym koucesjonarjuszom 
było niewłaściwe i ma być unieważnione. Okól: 
nik, ten, który zoslał już rozesłany do wszystkich 
Izb Skarb, brzmi jak następuje: 

„Okólnikiem z dnia 25 października 1926 r. L. 
34083, 26 zarządziło Ministerstwo Skarbu, aby re- 
wizję koncesji na sklepy tytoniowe, zarządzoną 
rozporządzeniem  Prezydcnia Rzeczypospolitej z 
dnia 27 grudnia r. 1924 Dz. U. R. P. Nr. 114 poz. 
1022 przeprowadzono w sposób nasiępujący: Urzę- 
dy Skarbowe Akcyz i Monopolów Państwowych 
tstalają najpierw ilość sklepów tytoniowych we- 
dle przepisanych norm dla każdej gminy z osobna 
i porówuują ją z ilością sklepów w gminie tej 
faktycznie istniejących. Jeśli ilość faktyczna oka- 
de się większą od ilości sklepów, która na daną 
miejscowosć winna przypadać wedle obliczenia 
(przyczem ewent. należy uwzględnić, przeprowa- 
dzane w okólniku zwiększenie tej normy), a nad- 
wyżka koncesji pozosluje w rękach osób nieuprzy:- 


` wilejowanych, — w takim razie zarządzają Urzę- 


dy Akcyz i Monopolów doręczenie tym nieuprzy- 
wilejowanyru koncesjonarjuszom natychmiast o- 
rzeczeń o cofnięciu koncesji z terminein 3-miesię- 
cznym (weuług wzoru C.). Jest to jedyny wypa- 
dek, w którym okólnık przewiduje natychmiasto- 
we zarządzenie colnięcia koncesji. 

We wszystkich innych wypadkach przewiduje 
okólnik następujący sposób postępowania: Urząd 
Akcyz i Monopolów stwierdza, że wiele koncesji 
detalicznych przewidzianych dla danej miejsco- 
wości znajduje się w rękach osób nieuprzy wilejo- 
wanych. Dopiero w miarę zgłaszania się osób u- 
przywiiejowanych, pragnących uzyskać koncesje 
na sklepy tytouiowe, a nie mogących ich uzyskać 
w granicach przepisanej normy bez cofania ọso- 
bom nieuprzywilejowanym koncesji, przystępują 
Urzędy Akcyz i Monopolów natychmiast do derę- 
czenia koncesjonarjuszom  mieuprzywilejowanym 
przepisanych orzeczeń @ cofnięciu koncesji, sto- 
sując się przytem Ściśle do kolejności przewidzia- 
Rej w $ 4 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
8 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 74 poz, 520). 

Przykład I. W pewnej miejscowości ma być 
wedle przepisanej normy 1v0 sklepów tytonio- 
wych, a jest tam sklepów tytoniowych 110. W tej 
liczbie posiada koncesje 28 osób nieuprzywilejo- 
wanych. W takim razie Urząd Akcyz i Monopo- 
łów doręczyć miał orzeczenie o cofnięciu konce- 
sji natychmiast tylko 10 nadliczbowym koncesjo- 
narjuszom nieuprzywilejowanym, pozostałym zaś 
30 nieuprzywilejowanym doręczać winien Zawia- 
domienia o cofnięciu dopiero w miarę zgłaszania 
się odpowiednich kandydatów uprzywilejowanych 
do warunkowego konkursu, rozpisanego na 10 
sklepów tytoniowych. 

Przykład 1I. W pewnej miejscowości ma być 
wedle przepisanej normy 100 sklepów  tytonio- 
wych a jest ich 80 — więc odnośny Urząd 
Akcyz i Monopolów nie miał żadnemu koncesjo- 
narjuszowi doraźnie doręczać orzeczenia © co 
fnięciu koncesji. Między wspomnianym’ 80 konce 
sjonarjuszami sklepów tytoniowych jest 40 uprzy- 
wilejowanych. Wobec tego od obliczonej wcdie 
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przepisanej normy dla tej miejscowości ości 
koncesji 100 uależy odciągnąć ilość uprzywilejo- 
wanych koncesjonarjuszy 40, a ma pożostałe %0 
koucesji rozpisać warunkowe postępowanie kon- 
kursowe dal osób uprzywilejowanych 

W miarę zgłaszania się tych ogób madawać im 
winien Urząd Akcyz i Monopolów najpierw wa- 
kujące koncesje (20), a dopiero po ich wyczer - 
paniu przystąpić w miarę zgałszania się dalszych 
odpowiednich kompetentów uprzywilejowanych do 
doręczenia koncesjonarjuszom  nieuprzywilejowa- 
nym orzeczeń o cofnięciu koncesji, wedle kolejno- 
ści, przewidzianej w § 4. rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 8 lipca 1925 r. Dz. U. R. P. Nr. %4 
poz. 520. 

Przykłady podano z powodu «oraz 'iczniejszyca 
skarg, iż Urzedy Akcyż i Monopolów pođoree?ały 
w niektórych okręgach orzeczenia o cofnięciu od- 
razu wszystkim nieuprzywilejowanym  koncesjo- 
narjuszam sklepów tytoniowych, nie licząc się Zu- 
pełnie z powyżsżetni zarządzeniami. Pomijając już 
kwestje, że tego rodzaju załatwienie sprawy po- 
wodować musi nadmiar zupełnie nieproduktywnej 
i niepotrzebnej pracy, wprowadza ono między kon 
cesjonarjuszy, co do których zgóry przewidywać 
można, że wobec braku uprzywilejowanych kan- 
dydatów koncesji swych „ie utraca, niepotrzebne 
zdenerwowanie i rozgoryczenie, co oczywiście nie 
leżało w intencji Ministerstwa Skarbu. Ponadto 
załatwienie takie spowodowaćby musiało w dal- 
szym ciągu niepotrzebną prace a może ` zatniesza- 
nie, gdyż koncesjonarjuszy*nieuprzywilejowanych, 


"którym koncesje formalnie cofnięto, a którzy dla 


braku uprzywilejowanych kompetertów w przy- 
szłości będą musieli je zatrzymać, trzebaby zawia 
damiać później o pozostawieniu im koncesji. 

Dla uniknięcia tyth wszystkich  koasekwencji, 
zarządza się, aby w wypadkach, w któzych Konce 
sjonarjuszom  nieuprzywilejowaym  podoręczano 
już orzeczenia o tofnięciu koncesji wbrew powy 
żej wyszczególnionym żauśudom, zawladomiono 
ich natychmiast dodatkowo pisemnie, Że vdnośne 
erzeczenie uważać należy tylko za warunkowe, ña 
wypadek gdyby zgłosili się z prośbą o koncesje 
edpowiedri kandydaci uprzywilejowani, których 
prosby nie mogłyby być uwzględnione z liczby 
kancesji wakujących i że w takim wypadku fakty- 
cznie cofanie koncesji nastąpi wedłe kolejnosci 
przewidzianej w $ 4 rozporządzenia Ministra Skar 
bu z dnia 8 lipca 1925 r. Dz. U. R. P. Nr. 74 pot. 
520, a termin 3-miesięczny wypowiedzenia liczyć 
się będzie dopiero od dnia następującego po do 
datkowem zawiadomieniu o faktycznie zatnierzo- 
nem cofnięciu koncesji. Doręczone zaś już orzacze 
nie jest raczej awizacją o możliwośc: cofnięcia 
koncesji. i 

Zawiadomienia takie należy rozesłać do wsżyst- 
kich koncesjonarjuszy sklepów tvtoniowych, któ- 
rym koncesje już cofnięto. Nieuprzyw'lejowanyim 
zaś koncesjonarjuszom sklepów tytoniowych uad 
liczbowych — należy doręczyć ponowne orzęcze- 
nie z wyraźnym zaznaczeniem terminu. w którym 
mogą wnosić odwołania, 


uwizowani) oczywiście obecnie jeszcze rekutsów 
wnosić nie potrzebują, a wnosić je będą dopiero 
w razie ostatecznego zawiadomienia © cofnięciu 
kcncesji w myśl ższych zasad. 1 
; Z OP Za Ministra Śkarbu 
(=) Góra 
Podsekretarz Stanu 


cja 


Rozwój polskiej floty handlowej 


Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach 
zostanie zawarta umowa między jednym z 
koncernów górnośląskich a Rządem, mocą 
której wspomniany koncern węglowy wy- 
dzierżawia od Rządu część poludniowego mo- 
lo w Gdyni, obowiązując się jednocześnie do- 
konać na niem szeregu urządzeń przeładun- 
kowych, przeznaczonych specjalnie dla węgla 
i zakupić kilka statków o łącznej pojemności 
około 10,000 ton ładunkowych. 


Lichwa bankowa 
przy zakupie walut obcych 


Kupcy, sprowadzający towary zagraniczne, ' 
skarżają się na zbyt wysokie prowizje, pobierane 
przez banki dewizowe przy aprzedaży walut ob- 
cych. 

Wprawdzie przepisy dewizowe nie zabraniają 
zakupywać walut obcych bezpośrednio w Banku ; 
Polskim, w praktyce jednak bezpośrednio naby 
wdją w instytucji emisyjnej waluty tylko wielcy i 
importerzy (up. przemysłowcy włókienniczy), na | 
prowincji zaś wogóle zakup walut obcych w Ban- ' 
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GOSPODA 


Nr. 81 
ku Polskim jest niemożliwy. 

Banki dewizowe korzystając z monopolu, biorą 
14 proc. prowizyj ed dokonanych tranzakcyj (90 
stanowi 60 proc. w slosunku rocznym), a prade 
cież nie wykładają na le tranzakcje ani gróosża 


(wykonywtuja zlecenie kupna dopiero wówczań, 
gdy Bank Polski przydzieli im walutę). 


POLITYKA GOSPODARCZA RZĄDU. W pes 
sżczególnych ministerstwach oprucowywane są © 
becnie trzy wielkie sprawy gospodarcze: sprawa 
budowy elewatorów,' uregilowanie eksportu a 
szczególnem uwzględnieniem węgla i drzewa orať 
polityka kredytowa rządu wewnątrz państwa. W 
miarę przygotowywania odpowiednich projektów 
materjały naplywać będą do sekretarjatu Komite- 
tu Ekonomicznego, poczem wejdą pod obrady Ko- 
mitełu. Władze rządowe przypisują sprawom tym 
duże znaczenie. 

KONWENCJA WĘGLOWA PRZEDŁUŻONA © 
MIESIĄC. W konwencji węglowej, regulującej 
sprzedaż węgla, a obejmującej wszystkie nasze 
zagłębia węglowe, od kilku miesięcy żauważyć się 
dają silne tarcia (grupa Huty Bankowej wystapi- 
ła ż konwencji już w grudniu r. ż.). Wyrazem tych 
tarć było przedłużenie konwencji nie na cały rb, 
jeez iylko do 31 stycznia, w którym to dniu prze- 
dłużono ją ponownie tylko na 1 miesiąc. Powo- 
dem tarć są spory poszczególnych członków kon- 
wencji o wysokość kontyngentów sprzedaży na 
rynku wewnętrznym. 

STRACILIŚMY DOSTAWĘ WĘGLA DO SZWE- 
CJI. Przy konkurencji na dostawę węgla do Szwe- 
cij oterta angielska okazała się tańszą od polskiej 
nasi przemysłowcy węglowi oferowali węgiel po 
24 szylingi ża tonę, angielscy po 20 szylingów 4 
pensy. Wogóle konjunkiura w przemyśle węglo- 
wym pogarsza się, gdyż eksport ciągle spada. 

ZEBRANIE KUPCÓW JAJCZARSKICH. Kup- 
cy jajczarscy, którzy w roku 1926 trudnili się ^ks 
portem jaj zagranicę, żechcą bezzwłocznie, we 
wlasnym interesie, podać swoje dokładne adresy 
do Centrali Związku Kupców, Watszawa, Sena- 
torska 22 Adresy powyższe są koniecznie potrze- 
bne celem rozesłania Zaproszeń na ogólne zebra- 
nie kupców jajczarskich z całej Rzeczypospolitej, 
który odbędzie się w dniu 21 lutego br. w Warsza 
wie w lokalu Centrali Związku Kupców. Wiec, na 
który obiecali przybyć reprezentanci odnośnych 
Ministerstw, będzie się zajmował kwestją proje- 
ktowanej Ustawy o standaryżacji i systemie kon- 
cesyjnym eksportowego handlu jajczarskiego. 

ŁOTWA I WĘGRY OTRZYMAŁY NOWE 
RONTYNGENTY. Min. Przemysłu i Handlu 
uchwaliło nowe kontyngenty na okres I kwar 
tału na towary z Łotwy (Kalosze, ultramary- 
nę, skóry, ryby i inne) oraz na luty na towa- 
ry 2 Węgier (galanterję, lampy, szmalec, śliw 
ki suszone itp.), który to kontyngent ma cha- 
rakter prowizorjum i będzie najprawdopodo- 
bniej uchwalony na cały tok. 

Centralna Komisja przywozowa stwierdza, 
że największy brak kontyngentów odczuwa 
się na towary kolonjalne, które w chwili obe 
cnej stanowią załedwie 30 procent innych, 


przywożonych do Polski. a podlegających re- 
glamentacji towarów. 


NADESŁANE. 


pierwszorzędnej jakości woda lecz- 


Za rubryką ią redakcja nie odpewiaca 
n nieza przeciw katurowi dróg odde- 

rhowych. chorobom przewodu mo- 

czowago, grypie i t p. według 

orzeczeniu lekarzy przewyższająca 

ror leczniczą wody zagraniczne, jak Selters, Ems itd. 
Do nabycia wo wszystkich aptekach i droguerjach. 
RAGE R - | a E wowikić EDO |) 


Czytelnia Żydowska w Oświęcimiu poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia podziękowania p. 
Wiktorowi Leibłerowi, właścicielowi Hotelu 
Herz w Oświęcimiu, za bezinteresowne udziele* 
nie sali swej na cele Keren Kajemeth i Uniwer- 
sytetu Ludowego. 
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IEDZIAŁKOWY NUMER 

DZIENNIKA” 

p się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 

będzie prócz wiadomości telegraficznych 

— oz dodatek tyg godniowy „Lekarz 

domowy”, dział sportowy, informator i prze- 

shad gospodarczy, oraz artykuły: Przed wybo- 

do Rad miejskich w Palestynie, list z 

dynu i początek noweli Stefana Zweiga, 
t „Oczy Wiecznego Brata“. 


„NOWEGO. 


—— UO 
— MINISTER REFORM ROLNYCH W 
KRAKOWIE, Wczoraj w godzinach poran- 


hych bawił w Krakowie w przejeździe do Za 


'Kopanego p. minisier reform rolnych Stanie- 


Jaworskim 
reformy 
do 


Wicz. P. minisier odbył z prof. 

nferencję w sprawie kodyfikacji 
rolnej. O godz. 8.15 p. minister odjechał 

akopanegy. 

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNE 
GO (Org. Sjon.) odbędzie się jutro w ponic- 

ek, dnia 7 bm. o godz. 8-mej wieczór w 
lokalu Tel Awiw, Siradom 1. 3. 

— W KRAKOWII: SPADŁA DROŻYZNA(?) 
Komisja lokalna do badania kosztów utrzy- 
mania w Krakowie złożone z przedstawicieli 
tządu, organizacji przemysłowców i organiza 
tii rolników na posiedzeniu odbytem w dniu 
4 bm. ustalila, że w miesiącu styczniu 1927 r. 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej zło- 
žonej z 4-rech osób zmniejszyły się o 0.66 pro 
cent. 

— Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ. Sekcja 


procesowa komisji kodyfikacyjnej odbyła w 


Krakowie szereg posiedzeń w listopadzie i w 
tyczniu br., na których w drugiem czytaniu 
uchwalono gotowy już projekt procedury cy- 
Wilnej dlacałego państwa. Na jednem z posie 
eń zjawiła się także delegacja zrzeszenia 
sędziów, by zakomunikować postulaty stanu 
iędziowskiego odnośnie do niektórych posta- 
Rowień projektu. Gotowy projekt będzie opu 
blikowany i rozesłany sądom i ciałom praw- 
hiczym do opinji, poczem z  ewentualnemi 
zmianami komisja kodyfikacyjna przedstawi 


go ciałom ustawodawczym za pośrednictwem 
ministerstwa sprawiedliwości. 


Nadzieja uje- 
Unostajnienia ustaw procesowych zarówno cy 
Wilnych jak i karnych — projekt procedury 
karnej jest również gotowy — wchodzi w sta 
djum urzeczywistnienia. Posiedzenia komisji 
odbywały się pod przewodniciwem prof. K. 
Viericha. 

— Z UNIWERSYTETU JAGILLLOŃSKIĘ. 
GO. P. Adolf Haas, rodem z Podgórza, otrzy- 
mał na tutejszym Uniwersytecie tytuł dokto- 
ra wszech nauk lekarskich. 

— 15 WYPADKÓW SZKARLATYNY za- 
notował miejski urząd zdrowia w Krakowie 
w tygodniu od 30 stycznia do 5 bm. Pozatem 
zanotowano tyfusu plamistego 1 wypadek, ty 
fusu brzusznego 3, dyfterji 2, ospy wietrznej 
3, róży 1, odry 1. kokluszu 7. 

— ODCZYT PROF. WILKOSZA. Ze wzglę 
du na duże zainteresowanie pierwszym od- 
czytem, przedstawi Prof. Dr. Wiłkosz na 
przykładach: Jak nie należy uczyć matematy 
ki w szkole średniej — we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w sali nr. 394. p. 
Uniw. Jagiell. Wstęp 1 zł, dia młodzieży 50 
groszy. 

— TRADYCYJNA REDUTA ARTYSTÓW 
TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Napływ zgło 
szeń o imienne zaproszenia i biłety wstępu z 
miasta i prowincji wzrasta ustawicznie, jak- 
kolwiek dopiero jutro, w poniedziałek o godz. 
11-tej rozpocznie się rozsprzedaź w lokaiu Z 
A. S. P. (gmach teatru, wejście od pl. św. Du 
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Otwarcie miejskiej piekarni mechanicznej w Krakowie 


Wczoraj przedpołudniem nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i otwarcie mechanicznej piekarni 
mieiskiej na Podgórzu, przy Alłeji pod Kopcem. 
w obecności reprezentantów władz miejsco- 
wych, oraz przybyłych na uroczystość gości z 
Warszawy i Łodzi. Minister spraw wewn. gen. 
Składkowski w ostatniej chwili odwołał swój 
przyjazd, a to z powodu konieczności pozosia- 
uia w Warszawie, podczas sejmowej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Po dokonaniu aktu poświęcenia przemówił 
do zebranych ks. Niemczyński, który złożył pre 
zydjum miasta życzenia pomyślnego rozwoju 
piekarni; następnie wiceprezydent iniasta Dr. 
Wielgus, powitał reprezentantów wiadz i woj- 
skowości, dalej naczelników wydziału min. spr. 
wewn. Strzeleckiego i Schwałbego. oraz repre- 
zentantów Warszawy prezydenta  Jabłońskie- 
go, ławnika Barykę i reprezentanta m. Łodzi p. 
Muszyńskiego. Następnie w krótkich słowach 
przedstawił historię budowy piekarni i jej kolo 
salne znaczenie dla szerokich mas ludności, ape 
łując do reprezentantów władz, aby, iak do- 
tychczas, darzyli poparciem tę społeczna insty- 
tucję. Mowca zakończył swoje przemówienie o 
krzykiem na cześć Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej i marz. Piłsudskiego. 

Następnie wojewoda Darowski dokona! w za 
słępstwie min. Składkowskiego otwarcia piekar 
ni wyrażając prezydjum miasta w imieniu rządu 
i własnem życzenia pomyślnego rozwoju nowej 
placówki dla dobra mieszkańców Krakowa. 

Po otwarciu piekarni zebrani goście zwiedza 
li obszerny budynek, przypatrując się wypieko- 
wi chleba, przyczem wyrażali się 7 uznaniem 
o urządzeniu piekarni. 

Budynek miejskiej piekarni  inechanicznej 
składa się z dwu części, a to z części mieszczą- 
cej magazyny i mechaniczną wyrobnię pieczy- 
wa, oraz z piecowni. mieszczącej piece i maga- 
zyn gotowego pieczywa. 

Wyróbnia jest budynkiem dwupiętrowym o 
powierzchni zabudowanej 380. m. kw. murowa 
nym i mieści w podziemiu obszerny magazyn, 


cha). Uprzedni zakup, wzgłędnie rezerwowa- 
nie biletów, jest koniecznem, ponieważ komi- 
tet w porozumiieniu z zarządem miasta ogra 
niczył ilość uczestników do cyfry, która 
umożliwi swobodny i estetyczny rozwój tań- 
ców na sali. Organizacja zabawy. spoczywa- 
jaca w fachowych rękach mistrzów tańca, 
malarzy-dekoratorów i _  artystów-muzyków, 
jest w pełnym toku. 

— ZAMACH BAMOBGJCZY ŻOŁNIERZA. Ubie 
głej nocy w cukierni Michalika przy ul. Florjań- 
skiej kapral 5 p. saperów niestwierdzonego na- 
zwiska powiesił się w nstępnie na wałsnym owi- 
jaczu, został jednak na czas postrzeżony przez pła 
tniczego Emila Kulpę i przy pomocy zawezwane- 
go pogotowia ratunkowego przywrócony do ży- 
cia. Desperata odstawiono do szpitała wojskowego 

— WYPIŁA SPIRYTUS SKAŻONY. Wczoraj 
popołudniu wezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Zwierzyniecką, gdzie w zamiarze samobójczym 
24-letnia Katarzyna Ziębówna wypiła większą 
ilość spirytusu denaturowanego. Lekarz pogoto- 
wia przewiózł ją do szpitala. 

— NA POGOTOWIE RATUNKOWE przywiezio- 
o wczoraj z Pałszowa 25-letniego Józefa Dzięczkę 
fornala, który został pobity rękojeścią rewolweru 
przez zarządcę folwarku w Pałszowie. Dzięczka 
odniósl szereg ran na głowie i piersiach. Ranne- 
go po opatrzeniu przewieziono do szpitala. 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA MASZYN DO PISA- 
NIA. W zwiazku z kradzieżą dokonaną dnia 2 bm. 
u notatjusza Starzewskiego przy, ul Poselskiej L. 
20, gdzie skradziono 5 maszyny do pisania, Or- 
gana policji aresztowały wczoraj jako sprawcę 
powyższej kradzieży Karola Fischera (lat 30) ro- 
dem z Wiednia, przynależnego do Dąbrowy koło 
Tarnowa, wałmywacza międzynarodowego, który 
dnia 4 ub. m opuścił więzienie w Siein a/D po 
odbyciu kary 6 letniego wiczienia. Jedną z maszyn 
marki Underwood zdołał już sprzedać Bronisła- 
wie Fall za 30 dolarów. Wszystkie maszyny zosta 
ły odebrane i zwrócone poszkodowanemu. Jedno- 
cześnie aresztowano Arona Schcera (Jat 26) po- 
mocnika krawieckiego, Zam. przy ul. Lwowskiej 


kotłownię dla pieców centralnego ogrzewania i 
podręczną węglarnię; w parterze  pracowiię, 
dwic ferwentownie z przelazden, «lżodnię, 
cześć magazynu gotowego pióczyw i | gardero- 
bę: na pierwszeni piętrze zuajduje się upszeria 
galerja, połączona z pracownia parterową žela- 
z0-betonowemi stopami. Galeria ta smży na 
pomieszczenie maszyn dla obróbki ciasta. w bo 
cznym trakcie obok klarki schodowe: mieści się 
obszerny magazyn mąki i maszyby do czyszcza 
nia maki i wyrobu ciasta; pietra drugie poty- 
czone jest z magazynem za pośrednictwem me- 
chanicznego wyciągu ciężarowego. 

Piecownia podzielona jest na dwie nierówne 
części: w części większej urządzone są komplet 
nie cztery podwójne piece (tzw. polskie) do wy= 
pieku chleba — oraz jeden piec parowy dla wy- 
pieku pieczywa białego — w części mniejszej 
urządzono garaż dla pomieszczenia sześciu Sa- 
nmiochodów (w razie potrzeby powiększenia zaa 
kładu mogą być w tej cześci pomieszczone na* 
stępne trzy piece piekarskie). Budynek ma za- 
instalowane urządzenie światła elektrycznego i 
wodociągu, oraz kompletną kanalizację. Poza 
budynkiem głównym znajduje się murowany 
komin fabryczny na 30 m. wysoki. 

Wszystkie maszyny, a więc maszyny do sia 
nia i mieszania mąki, wyrobu kwasów i ciasta, 
przecinania i automatycznego ważenia ciasta, 
trzepania worów, mielenia bnłek oraz wszyst- 
kie przyrządy i naczynia piekarskie wykonała 
firma Werner i Pfleiderer w Wiedniu. 

Przebieg wypieku jest następujący: 

Po wyprowadzeniu fermentu z mąki i wody, 
który to proces trwa około 8 godzin, następuje 
mieszanie ciasta, Ciasto wyrobione i dojrzałe 
waży i dzieli sama maszyna, z podzieonych ka 
wałków formuje się bochenki, które po dodatko 
wen! wyrośnięciu w osobnych komorach w pa 
rze, która powstrzymuje wysychanie ciasta ra 
powierzchni, zostają wsadzone do pieców. Pie- 
czenie trwa około 1 godziny w temperaturze 


240—280 stopni C. Po wyjęciu chleba upieczoa 


nego z pieca maże się chlieb wodą dla nadania 
połysku. 


* x 


schera na przechowanie skradzione maszyny, a na 
stępnie zajął się sprzedażą tychże. Fischer do 
kradzieży się przyznał, 

— WŁAMANIA. Dnia 4 bm. między godz. 13 a 
16 włamano się do zamkniętego mieszkania Sary, 
Boruchowskiej przy pl. Kossaka l. 8 przy pomocy. 
dobranego klucza lub wyłrycha i skradziono jej 
garderobę wartości 400 zł, — Rafał Freindlich, 
właściciel sklepu tekstylnego przy ul. Grodzkiej 
1 5 zgłosił, że w nocy z 3 na 4 bm. włamano się 
do jego skłepu przez wybicie szyby w okieku nad 
wystawą sklepową i wyciągnięto stamtąd 2 sztu* 
czki małerji wartości 400 zł. 

— OKRADAŁ CZERWONY KRZYŻ. Jan FÈ 
scher (lat 19), tapicer, zam. przy ul. Dietła 1l. 2 
został przytrzymany pod zarzutem systematycznej 
kradzieży papieru do pisania na szkodę Pol. Crer- 
wonego Krzyża. Szkoda około 600 zł. 

— AMATOR KUR. Wczoraj o godz. 6 rano zo- 
stał przytrzymany przez patrolującego posterun: 
kowego w Aleji Słowackiego Mieczysałw Boczon 
(lat 22) rodem z Dębicy, piekarz, bez zajęcia i 
zamieszkania, który niósł na płecach 4 kury i 1 
koguta żywe. Przytrzymany Boczoń przyznał się 
że kury te skradł ubiegłej nócy wraz ze swym 
spólnikiem, który na widok posterunkowego zbiegł 
m cy 

— DRUGI ODCZYT RED. Dr. M. KANFE- 
RA na temat: „Współczesna Xantypa“ odbę- 
dzie się we środę, dnia 9 bm. w „Kolegium 
Wykładów Naukowych" o godz. 7 i pół wiecz. 

'lezy odczytu: Kobiela a suknia. Socjologja 
mody. Wiek niebezpieczny kobiety. Od Strind 
berga do Manquevittea. Chłopczyca i jei od- 
miany. Hyper-erotyzm typu. Miłość kobiety 
a miłość mężczyzny. Xantypa czyli kobieta 
bez miłości. Od idealistki do hrabiny. Miłość 
w ujęciu sowietów. Perspektywy. 

— Z „GORDONJI*. Dzis w niedzielę o godz. 4 
popel. odbędzie się w lokalu własnym (Dietla 
105/11.) referat kol. A. Łiebeskinda n. t. 
gja Hitachdutu*, Po releracie dyskusja. 
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40, który po dokonaniu kradzieży przyjął od Fi- | styczny. Zaproszenia przy wejściu. 
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Lista Nr. 36 
Funduszu Łańcuchowego 


na rzecz Zydowskiego Domu Aka- 
demickiego w Krakowie. 


(Datki składać należy na konto PKG 400.267). 
1. Dr. Ludwik Schermant składa 50 zi. i 
Wzywa © zronie odpowiedniej kwoty: i. 
Dru or va Weissa, 2. Dra Teodori Pe! 
bergera, 6. byy. Leona Gotllieba. 4. Vg.n 


Mu: kusa w EE 

lh. Zygmunt Arzt z Bielska składa W zi i 
Wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: I Ia 
Zvgmunis Robinsohna w Bielsku, 2. 
Langsełdera w Bielsku, 3. Roberta Tupen! 
la w Bielsku, 4. Stow. „Bnej-Brith' v 
sku, 5. Maurycego Hupperta w Bielsku. 

II. Fritz Wcichmann z Katowic sklad: o 
zł. i wzywa © złożenie odpowieniei kweis: ' 
Nacz. Józefa Griinpetera w iKatowicach, 2. 
Georga Griinpetera w Katowicach, 3. Samue- 
la Litwina w Katowicach. 

IV. Dyr. Henryk Laub z Borysławia skla- 
da 50 zł. i wzywa o złożenłe odpowiednie| kwo 
ty: 1. Dyr. isrnesta Schleichera w Borysła- 
wiu, 2. Dyr. Leona Schutzmanna w Borysła- 
wiu, 3. Dyr. Maurycego Freunda w Borysła-. 
wiu, 4. Dyr. Eliasza Klinghoffera w Borysia- 
wiu, 5. Dyr. Aleksandra Samuetego w Bory- 
sławiu, 6. Dyr. Dawida Schreibera w Pory- 
sławiu, 7. Dyr. Michała Herza w Borysławiu, 
8. Dyr. Dawida Harminga w Drohobyczu, 9. 
Dyr. Karola Bauera w Drohobyczu, 10. Dyr. 
Marcelego Schmausa w Borysławiu, 

NV. Maurycy Rappaport składa 50 zł. : 

VI. K. H. skłuda 50 zł. 

VII. Dr. Inż. Józef Klipper z Dziedzic skla- 
da 50 zł. i 

VIH, Napoleon Telz składa 50 zł. i: 

IX. Leon Gutter składa 50 zł. 


ania 


X. Adolf Bryndza składa 40 zł. i wzywa © | 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Józefa Send * 


ra, 2. Isidora Sendera, 3. Dyr. Szymona Scha.: 
dera w Jaśle, 4. Meilccha Thumina w Jaśle, 
5. Hermana Sobła w Sanoku, 6. Marka Zei- 
mera w Chrzanowie. 

XI. Henryk Łieberfreund składa 50 zł. 


XII. Dr Oskar Schanzer z Bielska składa 
50 zł. 

XIII. Dr. Jakób Bleęh z Gorlic składa 30 
zl. i wzywa o złożemie odpowiedniej kwoty: 
i. Przełożeństwo Izrael. Gminy Wyznań. w 
Gorlicach, 2. Hiela Hollandra w Goriicach, 3. 
Kasę rękodzielników w Gorlicach, 4. Towarzy 
stwo Bankowe w Gorlicach, 6. Emila Pistera 
w PB 


Jerzy Brancies 


Niedawno dowiedzieliśmy się, że p. J Bran- 
des wydał drugie dzielo o chrześcijaństwie W 85 
roku życia — 4 lutego skończył 385 rok — iniere- 
suje się Brandes żywo kwestją, czy Jezus żył, czy 
też Paweł był założycielem i twórcą chrześcijań- 
stwa. 

Nie czytałem ostatniego dzieła Brandesa, ale"pi- 
sma zapewniają, że jest napisaue żywo, zajmują- 
eo i z dużym nakładem erudycji. Zarzucają mu 
tylko, że ze suwerennym gesiem wielkiego pana 
przeszedł do porządku nad zarzutami fachowej 
krytyki, a to lekceważenie krytyki przez krytyka 
jest bądź co bądź — zadziwiające. 

Aież — na miłosć Boga! — czy Brandes był 
tylko krytykiem? Właśnie osobistosć Braudesa mo 
że nam posłużyć jako punkt wyjścia do oceny roli 
krytyka. Zwykle twórcy bagatelizują sobie rolę 
i znaczenie krytyki, ale czynią to tylko pseudo- 
twórcy. W rzeczywistości krytyka jest nietylko 
przeżywaniem nastrojów. mysli i uczyc twórców, 
lecz wskazywaniem twórczości nowych drog wo- 
góic. Rozumic się, jesli krytyka jest twórczą. Cza- 
sami twórczosć poetów i pisarzy jest tylko kan- 
wą, na której krytyk rozwija dopiero swe myśli 
buduje cały gmach związków i filjacji idei. 

Brandes byl nietylko krytykiem, ale i przyjacie- 
lem Nietzschego, Ibsena, Bjórnsona Strindberga, 
J. Stuarta Milla, Penana, Flamberta, Zoli i wielu 
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Mussolini w... panoptikum 
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Slawne panoptikum lowdykakiżoy pani 'Fussaud, które swego czasu doszczętnie spłonęło, obe- 

cnie urządzane jest na nowo. Z 5% figur 200 juź jest gotowych. Inwentarz ulega przyterma 

zmodernizowaniu. Między innemi przybywa Mussolini, nad którego popiersiem właśnie 
pracują. 
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Dnia 26 lutego przypada 125-ta rocznica uro- 
dzin wielkiegó poety francuskiego Wiktora 
Hugo. 


E E RO a Oni wr FOO E EE mo 200 R. 
samotnienia zwiastuna bankructwa dzisiejszej E- 
uropy — Fryderyka Nietzschego. 


Z dziwnem wzruszeniem czytamy list Nietzsche- 
go do prof. Brandesa, list pełen wdzięczności za 
pierwsze echo, donoszące samoinemu  obrazo- 
jiurcy, że dzielo jego życia nie było bezowocne. 


A jednak dla żydowskiej tragedji, dla tragedji 
tego upartego, dziwnego ludu, żyjącego na kra: 
wędzi ludzkości nie miał Brandes z początku zro- 
żumienia. Żyd w Brandesie rozumiał Nietschego, 
Gdczuł Rosję Tołstoja i Dostojewskiego, sympaty- 
zował z Polską, a dla żydostwa nie znalazł aż 
do wojny światowej żadnego słowa. Dopiero pa 
wojnie światowej przemówiła odbudowan nasze: 
go narodowego życia w Palestynie do sumienia 
sędziwego Europejczyka. W artykułach po zawar- 
ciu pokoju, ogłoszonych w r. 1919, czytamy wyra* 
zy uznania dla odrodzonej Palestyny jako daku- 
mentu czynnej i twórczej demokracji. Pisał te sło- 
wa Brandcs-Europejczyk, który się cieszył z ką- 
żdego czynu powstającej z gruzów Eurepy. Nie 
wyczuwamy w tych słowach gorącego rytmu krwi 
przyspieszonego bicia kochającego serca, ale zda- 
jemy sobie sprawę z drogi, którą przebył Bran- 
des, wychowany w świecie Kierkegaarda, tego 
duńskiego ascety z pierwszej półowy XIX. stule- 
cia. Wiemy bowiem, że Brandes walczący o wol: 
ność człowieka, nienawidzący krzywdy, gdziekol- 
wiek występuje, był przecież — Żydem, 


M. Kanter. 


Minister Rzeszy dla spraw wewnętrznych 
Dr Kendell. 


cem na swej tafli i słońce i chmury i gwiazdy i 
pioruny. Być .przyjacielem tyłu wybitnych i tak 
odmiennych osobistości nietylko z dziedziny lite- 
ratury, lecz i polityki — wszak Brandes pozosta- 
wał w stosunkach zażyłości z Disraelim, Glładsto- 
nem, Garibaldim i Clemenceau — czyż nie świąd- 
czy to o wielkiej wrażliwości serca, o umyśle 
jasnym i otwartym na wszelkie zjawiska życia? 
Ale Brandes był nietylko krytykiem literackim, se 
gregującym fenomeny literackie wedle utartych 
szablonów, lecz historykiem umysłowości ludz- 
kiej, obejmującym dalekie horyzonty. Jego pierw- 
sze dzieło, słynne „Prądy w literaturze XIX 
stulecia“ było manifestem żywotności, tokumen- 
tem aktywności, świadectwem radykalizmu społe- 
cznego o wyraźnych anty-romantycznych tenden- 
cjach. Zrozumiałą też jest rzeczą, że Brandes na- 
pisał najlepsze .studja o Heinem i Lassalu, 9 
tych Żydach, którzy stali na pograniczu dwóch 
epok. 

Bo Brandes był Żydem. chociaż — do żŻydo- 
stwa się nie przyznawał W pamiętnikach, które 
przed kilku laty w fragmentach się pojawiły, czy- 
tamy, że Brandes żydostwem się nie interesował, 
żydostwa nie znał. Zasymilowany zupełnie z duń- 
skiem Środowiskiem uważał siebie w pierwszym 
rzędzie za Europejczyka, a potem za Duńczyka. 
Brandes był pierwszym Europejczykiem, który 
wyciagnął rękę przyjaźni do tonącego już w mro- 
kach obłędu i straszliwego, tragicznego wprost o- 
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m. lin. 5. 2. PAT. Wczoraj w godzinach wie- 
| akg partje koalicyjne  przedłożyiy w 
pw hstagu wniosek o wyrażenie nowemu rzą- 
WI votum zaniania. Wniosek ten podpisati Hr. 
TD, (Niemiecko Narodowi). Scholz (Nie- 
AE Partja Ludowa) Leicht (Bawarska Par- 
tj 1 Gerard (Cenurum). W razie u- 
4 enia rządowi votum zauiania odpadną 3a 
Przez się wnioski opozycji. Głosowanie od 
ne. cie SIĘ przypuszczalnie około godziny 2-giej 
południu. Wedle informacji prasy wniosek 
e" koalicyjnych ma zapewnioną większość 
* kę: wczas, gdyby frakcja zjednoczenia 
sosSpodarczego powstrzymała się od głosowa. 
E »Lokalanzeiger“ pisze w tej sprawie. „O 
~ poszczególne frakcje zjawią się w komple- 
ťa wnioskiem koalicji rządowej opowie się 
Wyżej 225 głosów. 


w, podczas, gdy opozycja skupi naj- 


j (Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

ĘDein, 5 II. (T) Na dzisiejszem posiedze- 
mu Reichstagu uzupełnił poseł Landsberg 
 180Cc.-dem.) swe wczorajsze rewelacje o mini- 


| Warszawa, 5 II. PAT. Bilans Banku Pol- 
ego za ostatnią dekadę gycznia br. wyka- 
Fuje wzrost zapasów kruszcowych tj. złota 
d srebra o 5.3 mil. zł. (144.3 mil.) co tłómaczyć 
ależy zakupem przez Bank Polski w Nowym 
orku złota na 1 milj. dol. Zapas walut i de- 
iz zwiększył się netlo o 19.6 mil. do sumy 
187.1 mil. Portfel weksłlowy powiększył się o 
8.7 mii. (819.2 milj) Salda na rachunkach 


P. Tadeusz Hołówko 
naczelnikiem wydziału wscho- 
dniego M. S. Z. 


Warszawa, 5 2. PAT. Z dniem 1 marca rb. 
Wydział wschodni ministerstwa spraw zagra 
cznych obejmuje Tadeusz Hólówko. Dotych 
czasowy naczelnik wydziału p. Janikowski 
z tą samą datą został mianowany radcą amba 
ady polskiej przy Stolicy Apostolskiej. 


Wyjazd mit. baudu i przemysłu do todi 


Warszawa, 5 II. PAT. W dniu 6 bm. mini- 
ster przemysłu i handlu inż, Kwiatkowski 
Udaje się do Łodzi celem zapoznania się z po- 
 Stulatami gospodarczemi przemysłu łódzkiego 
Oraz odbycia w tym celu w Łodzi szeregu kon 
erencji z przedstawiciełami sfer  gospodar- 
 Czych. P. ministrowi towarzyszyć będzie pod- 
Bekretarz stanu dr Doleżal, inż. Dabrowski, 
Szef sekretarjatu ministra p. Peche, radca Jac 
kowski oraz sekretarz osobisty ministra Ba- 
| miski, 


——ofj—— 

p Londyn. 5. 2. PAT. „Times* podaje wiado- 
Mość według której 15.000 oficerom, którzy 
liedawno zostali zwolnieni ze służby w armji 
Czerwonej w Rosji zaproponowano zanieldować 
Się dobrowolnie do służby w nacjonalistycznej 
armji chińskiej. Pewna liczba z nich przyjęła 
tę propozycię. 


Zamach stanu w Szanghaju? 


Berlin, 5 11. PAT. Chińska agencja prasowa 
W Berlinie ogłasza depeszę, według której w 
Czwartek ubiegły zwolennicy Kuo Min Tanga 
Urządzili w Szanghaju zamach stanu i wypę- 
dzili wojska gen. Sun Czua Fanga. Zamach 
udał się. Potwierdzenia tej wiadomości z kół 
ofiacjalnych dotychczas nie otrzymano. Agen- 
Cja prasowa jest prowadzona przez zwolenni 
ków Kuo Min Fanga). 


Bilans Benku Polskiego 2a ostatnia 4 


« 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 7 IL. 1927 


Reichstag wyrazi} rządowi Marxa votum zaufania 


strze spraw wewnętrznych drze Keudellu, za- 
rzucając mu udział w spisku monarchistycz- 
nym Kappa. 

Kanclerz Marx składa oświańczenie imie- 
niem rządu, iż wszystkie zarzuiy przeciwko 


min. Keudełllowi będa bardzo skrupulatnie 
zbadane. 
Z kolei przystąpiono do głosowania nad 


wnioskiem o wyrażenie volum zaufania rzą- 
dowi. Za wnioskiem” głosowało 235 posłów, 
przeciw 174. Tem samem odpadły wnioski 
opozycyjne o wyrażenie rządowi votum nieu- 
ności. 

Następnie poddano pod głosowanie wnio- 
sek komunistyczny, wzywający rząd, by zgło- 
sił wystąpienie Rzeszy z Ligi Narodów. Wnio 
sek ten został odrzucony 364 głosami przeciw 
46. Wreszcie odrzucony został demonstracyj- 
ny Wniosek socjalistów, ażeby onegdajszą mo 
wę hr. Westarpa wydrukować na koszt rzą- 
du i rozpłakatować we wszystkich gminach 
terenu okupowanego. i 


9.4 


okaddę styczna 
żyrowych i innych zobowiązaniach jak zwy- 
kle na ultimo zmniejszyły się o 215 milj. 
(156.5 milj.). Obieg biletów państwowych po- 
większył się o 45.4 milj. (584.8 milj.) Przy ję- 
ty natomiast do zapasów Banku sian polskich 
monet srebrnych i biłonu zmuiejszył się o 
23.2 miij. (196 milj.) Inne pozycje bez więk- 
szych zmian. 


a bat SET 
Indiarani nie żyje 
Indiarani nie żyje. Napewno myślicie, że 

jest to pseudonim wielkiego pisarza lub arty 
sty, albo też jakiejś gwiazdy filmowej, czy, 
tancerki. Nie — Indiarani jest zwykłym sło- 
niem, a jednak prasa londyńska poświęca dłu 
gie fejletony śmierci tego słonia, który stano- 
wił prawdziwą ozdobę londyńskiego ogrodu 
zoologicznego. Przybył do Londynu w roku 
1920 razem z maharadżą z Behary, który go 
łaskawie podarował londyńskiemu ogrodowi 
zoologicznernu. Indiarani ważył 5 i pól tysie- 
cy kg; wysoki na 4 metry, długi na 5 metrów, 
o trąbie na 2 i pół metra, był Indiarani naj- 
cudowniejszym okazem rodziny słoni. Na grze 
bie swoim dźwigał baldachim, pod którego 
sklepieniem wygodnie siedziało 9 ludzi. India 
rani był wesoły, jak długo bawił w Londynie 
Said Ali, jeden z otoczenia maharadży. Gdy 
jednak po roku pobytu w Londynie Said Ali, 
przyjaciel słonia, wyjechał do Indji, Indiara- 
ni posmutniał i odmówił posłuszeństwa. Mu- 
siano zadepeszować do maharadży, by z po- 
wrotem przysłał do Londynu Saida  Aliego. 
Wzruszająca była scena przywitania. Słoń 
oszalały z radości położył się u stóp swego 
przyjaciela, który szeptał mu do wiełkiego 
ucha słowa pieszczoty w indyjskiem  narze- 
czu, a słoń odpowiadał zadowo!onemi pomru 
kiwaniami. 

A teraz Indiarani zachorował i po krótkiej 
chorobie umarł. Said Ali jest niepocieszony, 
ale też smutne są dzieci łondyńskie, które się 
tak cudownie bawiły w towarzystwie tego 
niezwykłego słonia. 
jawa 1 

— Estoński minister spraw zagranicznych 
dr Ackel przybył dziś rano lv Rygi, celem 
podpisania układu o unji gospodarczej iotew- 
sko-estońskiej. Podpisanie układu spodziewa 
ne jest w dniu jutrzejszym, 

— Dzienniki ryskie donoszą o dokonaniu 
szeregu rewizji i aresztowań kilku osób nale- 
żących do klubu zbliżonego de klubu nacjona 
listów lotewskich. 


— Str. MH 
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Z GIEŁD 


Gielda warszawska 


YVlarszawa 5 bm. PAT. Gielda waluty. 

Dolary S92, sprz SAt kup. SHO 

iondyB 45AN sprz. 4r61. kup. 4v39 

Relgja 124.25, 1u, 19194. 

N. Jork S'95. sprz. 8797. kup. 98. 

Paryż 35728. sprz. 7087, kup. 8519. 

iraga 26'5U sprz. 8662 hup. 26:50 

szwajcaria 17250, sprz. 17293. hu;. 

Włochy 38-40. 3850. 3830 

Wiedeń 1:6-37, sprz. 12689. kup. 14605 

Papiery proceniowe: 5 proc. pożyczka kunwer- 
syjna 50./5—51.50, X proc. pożyczka honwersyjna 
93, pożyczka kolejowu 97, pożyczka dolarowa SŁ. 
'Tendencja utrzymana. 


Akcje: Bank Polski 114: 11160 11155 Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'--, Bank 4w. Sp. Zar. Poznań 9-80, 
Puls 6, — Wild —*— Cegielski 22:50. Porowozy 068, 
Zawiercie 19:—, Zegluga 0—, Polska nafta 0'—. Siła 
i Światło 51:50, Ćmielów —'—, Starachowice 267, 
Pocisk 2'25, Zieleniewski Zyradów  14—, 
Chodorów =—*—. 


Giełda wiedeńska 


Włedań d. 5 b. m. (P. A. T.). Dewizy. 

Amsterdam 2863%i4, Belgrad 1244, Berliń 16788. 
Bruksela 98'52, Budapeszt 12366. Kopenhaga 188'80, 
Londyn 34:56 Madryt 118'15. Medjolan 33'—, Nowy 
Jork 708'40. Oslo 18220, Paryż 27::7 Praga 20%, 
Sofja 510, Sztokholm 18805, Warszawa 78'21—79-71, 
Zurych 136'2:, Amerykańskie 20:*25, niemieckie 16725, 
angieskie 34°29, polskie 79°10 8v'10, szwajcarskie 136° —, 
czeskie 2095, Węgierskie 123:65 —, 


17207 
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Akcja: Zieleniewski —'—, Silesja ——, Fanto 
12:60, Gal. karpaty 43 --, Galicja 142', Siergza —— 
Bank małopolski —--, Bank Hip. —*—, Tepege ——, 


Giełda zurychska 

Zurych, 5 2 PAT. Paryż 20.44 i pół, Londyn 
25.21 3/4, Nowy Jork 5.20, Belgja 7233 i pół, Wła- 
chy 22.22 i pół, Iiszpanja 86.45, Holaudja 208, Ber- 
liu 125.22 i pół, Wiedeń 73.20, Sztokholm 138.78, 
Oslo 133.85, Kopenhaga 138.55, Soija 4.75, Praga 
15.39 i pół, Budapeszt 90.90, Białogród 9.13 i pół, 
Ateny 6.75, Konstantynopol 2.67 i pół, Bukareszt 
2.95, Helsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 215.50. 
Tendencja wyczekująca. 


Giełda londyńska i 

Londyn, 5. 2 PAT. Nowy Jork 4.84 29/32, Holag- 

dja 12.12 9/16, Francja 123.37, Belgja 34.87 1/4, 

Włcchy 113.31, Niemcy 20.46 1/4, Szwajcarja 25.24 

i pół, Danja 8.19 i pół, Szwecja 18.17, Norwegja 
18.84, Helsingfors 192.50, Praga 163.75 


Giełda paryska 
Paryż, 5 2 PAT. Londyn 123.39, Nowy Jork 
25.44, Belgja 353.75, Hiszpanja 423.50, Wlochy 109, 
Szwajcarja 489.25, Danja 678.25, Holandja 10017.50 
Norwegja. 655, Szwecja 679, Praga 75.50, Niemcy 
603, Wiedeń 358. 


Giełda nowojorska 
Nowy Jork, 5. 2 (AW) Warszawa 11.50, Lon- 
dyn 484,93, Paryż 393, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, Pra- 
ga 206 1/4, Włochy 428, Belgja 1391, Budapeszt 
17.50, Szwajcarja 19.23 i pół, Helsingfors 252, Sofja 
0.72, Holandja 39.99, Oslo 25.70, Kopenhaga 26.66, 
Sztokholm 26.68, Hiszpanja 16.60, Bukareszt 55.62, 


WIE (Zielona 17) podaje do wiadomości, że 
dziś w niedzielę, dnia 6 bm. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się wsplne posiedzenie ko- 
misji palestyńskiej i Machlakath- Awodah w 
lokalu Stow. Tel-Awiw, Slradom 13/I, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) wybory prezydjum komisji palestyńskiej i 
Machlakath-Awodah, 2) budżet, 3) ewentua- 
lja. Ze względu na ważność porządku dzien- 
nego uprasza się wszystkich członków o bez- 
względne punktualne przybycie. W razie bra- 
ku kompletu posiedzenie odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych członków komisji 
G godz. 12.30 w południe. 
RZE ROZW O RZEZ OAZA RO EC CZCZO ERZE, 
— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na 
szego pisma, upraszamy u odnowienie prenu- 
merały na miesiąc luty, 


kryształ — miałkowy 
kostkowy (niżej cen rynkowych) 
mączka (puder) niżej cen rynkowych 


dostarcza w partjach wagonowych i mniejszych 
na dogodnych warunkach 


| Władysław Górny, kusi, Waka 23. 1L W 


Ostrzeżenie! 


Firma M. LANDAU, specjalny skład żurnali 
móc w Krakowie, przy uł. św. Krzyża Ł. 3, 
istniejąca od szeregu lat, niema nic wspólnego z żadną 
inną firmą. która pod tem nazwiskiem, celem wpro- 
wadzenia w błąd P, T. Publiczności się ogłasza 


Stowarzyszenie żyd. słuch, U. J. „OGNISKO“ 
(dawniej Tow. Rygorozamtów) w KRAKOWIE. 


Jubileusz 30-lecia 1897—1927 
„JEDNODNIOWKA“ 


POD REDAKCJĄ EMILA STEINA 


WYJDZIE W DNIACH NAJBLIZSZYCI. 
TRESC: 
1. L. Eeilpern: Słowo wstępne. 
2. Emil Stein: Jubileusz. 5 
7 X.: Zarys hist. rozwoju :  Lowarzyszenia 
4. Senator Kerner: Brońcie si ię. 
5. Dr. W, mmer: Społeczeństwo młodzieży 
— młodzież społeczeństwu. 
6. A. Djamoni: Czy i jak społeczeństwo spełnia 
swój obowiązek wobec młodzieży. 
7. L. Menmasche: Dług konorowy. 
8. L. Heiłpera: Stan budowy żyd. domu akad. 
w Krakowie. 
10. H. Wildstein; Nasz dom. 
10. M. Schönberg: Sekcja zdrowia, jej drogi 
11. Dr. Feidschuh: Akademicy na „Kwisan*. 
12. Dawid Fränkel: Prawdzie w oczy. 
13. Kronika. 
14. Dział ogłoszeniowy. 


cele 


adeusz Leszczyński 
Kraków, Grodzka 65. 
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Materjały elek'rotechni- || Malerjały fotogr. wywo 

czne, wy! onywanie insta tywanie lisz, sporządza- 

lacji e! «zn. Abażury || nie odbitek i a 
„ne dla aklepów, bi 


przed pożarem OT krótkiego spięcia 


ABBO 3 zprowincjilodwrotnie 


Szpital żydowskr w Krakowie 
vrzyjmie praktyks ntki 
na naukę pleleęgniarstwą 


Kandydatki z ukończoną 6-tą klasą szkoły 


średniej mogą się zgłosić do Dyrekcji szpitala 


74 SWĘDZENIE 
"KRWAWIENIE 
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„DYWAN“ 


Tkalnia dywanów 
i kilimów 
KRAKÓW-PODGORZE 
ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 
poleca 
DYWANY i KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów. 


REKLAMA 
„dźwisnią 
| E handlu :: 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSZUKUJĘ posady wychowawczyni w lepszym 
domu rytualnym. Posiadam zdolności pedagogiczne, 
kwalifikacje i świadectwa, znam język hebraisxi, nie- 
miecki i francuski, szycie, wykonuję biegle różne 
czynności biurowe, jak korespondencję niemiecko- 
polską etc. Zgłoszenia pod „Wychowawczyni“ do 
Adm. „N. Dziennika". 


URZĘDNIKA zdolnego, możliwie z branży techni- 
cznej, oraz praktykantki biurowej poszukujemy. — 
Zgłoszenia pod „Zaraz“ do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 


ARTYKUŁY dla chorych na cukrzycę (djabety- 
ków) poleca Riibner, Kraków, Bracka 7. 


DR. ESRE CHARASZ, ur. w r. 1892, unieważnia 
zagubioną książeczkę wojskową, wydana przez P. K. 
U. Kraków. 


KASA kontrolna „National“ prawie nowa do sprze- 
dania. „Au Bon Marche“, Kraków, Tomasza 20. 


STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko 
i najpewniej: Zofja Schóngutówna, Kraków, Podbrze- 
zie 2. 


nne — — — 


WYCHOWAWCZYNI kwalifikowana Kachetii 
Niemka) do niemowlęcia poszukiwana od 15 lutego, 
Zgłoszenia: Zakład dentystyczny, Grodzka 60, od 
godz. 9—11 i od 2—4. 


KONCESJONOWANY DETEKTYW PRYWATNY 
Marian Girtler, były referendarz i nadkomisarz Śled= 
czy Policji Państwowej — wywiady, obserwacje, ba- 
danie przeszłości, dowody procesowe. Uczciwość. 
dyskrecja. Kraków, Jabłonowskich 4. 


STENOGRAPJI wyucza darmo listownie Redakcja 
„Stesograła Polskiego”, Warszawa, Szczygła 12. 


FORTEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
zamiana — na raty — najkorzystniej: Wład. Boloński 
(Zyzm. Raba następca), Kraków, Pałac  Spiski. 


2 POKOJE słoneczne z kuchnią w głównym Rynku 


w Podgórzu, na I. pierrze, do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Centrum“ do Adm. „N. Dziennika”. 


PIERWSZORZEDNA fachowa siła 'młynarska obej- 
mie posadę do młyna większego lub mniejszego. — 
Zgłoszenia pod „Siła mtynarska* do Adm. „N. Dz.“ 


ZARZĄDCA dóbr ziemskich, obeznany z uprawą 
roli, z praktyką, obejmie posadę. Zgłoszenła pod „Ża- 
rządca* do Adm. „Nowego Dziennika“, 

POSZUKUJĘ praktykanta galanteryjnego. Schinuvi- 
tabak, Kraków, Dietla 42, 


„DESEROwA 


BUCHALTER BILANSZSTA z długoletnia m 
tyką handlową i baukową, zaufana siła, poszukuje 
zajęcia na pół dnia lub na godziny, za skromnem 
wynagrodzeniem, — Zgłoszenia pod „Skromny“ do 
Adm. „Nowego Dziennik:“. 


„NOWY DZIENNIE" poniedziałek 7 lutego 1927 
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Miejsce zastrzeżone dla firmy: 
OPTIMA" 
5 
Spółka Akcyjna 


dła wyrobów czekoladowych 
i cukierniczych 


W KRAKOWIE. 


NEFTALINE hora = 
LEPNIK, PAK i KAERBOLINEUM 
do nabycia u reprezentanta 


Syndykatu dla Produkt. Smołowcowych 
w katowicach: 


JOZEFA BLATTA | 
w Ekia a 7. Tel. 3205] 


KRAKÓW © 

FIROSY: W R 
+ wkłady ` do tychże 
"yy w bięlkima ` a 
ATANA z 


MORGEN“ 


NDIN "9" 
JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. - 
W MAŁOPOLSCE 


KOMITET REDAKCYJNY: 


Poseł Dr. A. insler, poseł. M. Frostig, 
senator Dr. F. Rottenstreich, 
sen. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. Schreiber. 


Redaktor naczelny poseł Frostig. 


Najnowsze wiadomości, własny telefon z War- 
-awy, korespondenci we wszystkich większych 
środkach żydowskich w Europie i Ameryce 
wóch korespondentów w Palestynie. Artykul: 
prace znanych pisarzy i publicystów żydow= 

x ch. Informacje podatkowe i gospodarcze 


„zytajcie,abkonujcie,Inserujcie w 


„DER MORGEN“ 


Lwów, Lindego L. 7. — Tel. 468 
Skrytlk: pocztowa 150 — Konlo P. K.O. 406 420 


Ua: aaa. BB 


z KASZLESZ. y 


FABRYKA CHEM.FARMACEUTYCZN: 


ROGULECKI 


WARSZAWA 


Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1. 


